
B u d o w a  n o w y s h  f a i ó w  I  ś 3 u z

Trwa moteiaasfa 
drogi wodnej Odry

P L ISSN 1117-MM N r todeksB 85834

P O N IE D Z IA Ł E K , 10 W R Z E Ś N IA  1984 R O KU
N r  179 (12 062) Rok założenia 1945 N a k ład : 87 000 egz. Cena 5 z ł

Debelizyna -  przeciw kamieniom nerkowym

Nowy polski lek
W A R S Z A W A  PAP. O d ła t na całym  świecie p jszu ku je  się 

le ku , k tó ry  b y łb y  skuteczny w  usuw aniu  kam ien i nerkow ych. 
P róbu je  się w  tym  celu w yko rzys tać  w yciąg ze skrzypu, m a­
rzanny b a rw ia rsk ie j, kopa ln ika , g likozydów  ko n w a lii czy fos­
fo ra n ó w  magnezowych. Jak dotychczas jednak ka micę nerkow ą 
często trzeba usuwać ch iru rg iczn ie . Is tn ie je  szansa, ie  je dny n 
z n a jb a rd z ie j znanych ś rodków  może stać się po lsk i p reparat, 
opracow any ostatn io w' In s ty tu c ie  Chem ii O rganiczne j PAN 
w  W arszawie.

PR ZED k ilko m a  la ty  podjęto 
w  n im  próbę uzyskan ia le ku  z 
w yciągu z faso li pastew nej, k tó 
ra od s tu lec i hodowana je s t w 
Ind iach. W  tym  k ra ju  m ie jsco­
w a ludność tra d ycy jn ie , zgod­
n ie  z przekazam i m edycyny lu ­
dow ej, stosuje ten rodzaj fasoli 
w  leczeniu schorzeń dróg m o­
czowych.

P raw ie  cztery la ta  trw a ły  pra  
ce nad odkryc iem  substancji, 
k tó ra  przydatna by łaby  w  le ­
czeniu konk re tne j choroby, ja ­
ką coraz częściej są kam ien ie 
nerkowe. Jeszcze d łuże j trw a ły  
badania kon tro ln e  uzyskanego 
prepara tu  na zw ierzętach do­
św iadczalnych, a po uzyskan iu 
pozytyw nych ocen rów nież na 
p ierw szych pacjentach. K ilk a  
m iesięcy tem u le k  o nazw ie de­
be lizyna uzyskał także pozy­
tyw n ą  ocenę państw ow ej ko ­
m is ji leków  M ZiO S, a o dopu­
szczeniu go do se ry jne j p ro d u kc ji 
oraz na ryn e k  k ra jo w y  zadecy­
du je  ju ż  ty lk o  D epartam ent 
F a rm a c ji M in is te rs tw a  Zd row ia  
i  O p iek i Społecznej.

Półroczne bada.na k lin iczn e  
w ykaza ły , że deo jlizyńą" ham u­
je  pow iększen ie , się. kam ien i 
nerkow ych, na io .n ias t u pac: n 
tów  poddanych zabiegowi ch i­
rurg icznem u nie stw ierdzono 
naw ro tu  choroby w -okresie ro­
cznych obserw acji. W - kazano 
jednocześnie, że lek uzyskany 
w  sposób n a iu ra ln y  z roś liny, 
nie pow oduje żadnych sku tkó w  
ubocznych.

Stra jk  trw a  nad al

Wznowieiie ntrtcjacji 
z brytyjskimi tomikami

LO Ń D Y N  PAP. W znowione 
zostały negocjacje pom iędzy 
s tra jku ją cym i gó rn ika m i a K ra ­
jo w ym  Zarządem  Węgla. Po 
wczorajszych rozmowach nie o- 
pub liko w ano  żadnego ko m u n i­
katu.

Z D A N IE M  o b s e rw a to ró w  n ic  n ie
W R O C ŁA W  PAP. Nasza 

najw iększa droga wodna 
— O dra od k ilk u n a s tu  la t 
jest system atycznie p rzebu­
dow yw ana i m odernizow a­
na w  celu m aksym alnego 
w yko rzys tan ia  rzek i d la po 
trzeb k ra jow ego tran spo r­
tu.

M IM O  ograniczeń in w e s tycy j­
nych oraz znacznych trudności 
m a te ria łow ych  i budow lanych 
także w  br. podobnie ja k  w  la ­
tach ub ieg łych nak łady  na m o­
dern izację  d rog i w odne j O dry 
w yn iosą ok. 1,5 m ld  zł. Roboty 
hydro techniczne na Odrze re a li­
zu ją  od w ie lu  ju ż  la t  załogi 
w yspecja lizow anych przedsię­
b io rs tw , k tó re  w  br. konce n tru ­
ją  się na re a liza c ji now ych ja ­
zów, a także na budow ie  i  mo­
de rn izac ji śluz. Zaawansowana 
je s t budow a czterech jazów  
sektorow ych posiadających no­

woczesną k o n s tru kc ję  oraz' me­
chaniczne sterow anie  urządzeń 
—  ja zy  na Odrze budowane są 
w  G roszowicach, O polu, Jano­
w icach oraz w  O patow icach. 
P lany  p rzew idu ją , że now y jaz 
w  Groszowicach na Odrze go­
to w y  będzie do uży tku  jeszcze 
przed końcem  br. — pozostałe 
u rucham iane będą sukcesyw nie 
w  la tach  1985—86.

E k ip y  ro b o tn ikó w  . przedsię­
b io rs tw  robó t hydro techn icz­
nych p rzys tą p iły  także do bu­
dow y now ej ś luzy x na Odrze w  
Z w anow icach o długości ponad 
200 m  i  szerokości 12 m. Bę­
dzie ona gotowa w  1986 r. i 
znacznie usp ra w n i na tym  od­
c in ku  rze k i re jsy  barek z to­
w a ram i;

P lany  inw es tycy jne  m ode rn i­
zac ji odrzańskie j d rog i w odne j 
na la ta  1985—86 p rze w id u ją  
rozpoczęcie przebudow y k o le j­
nych jazów  —  m. in . w  Rato-

Podróż Jana Pawła II do Kanady

Pielgrzymki po
niespokojnym świecie

W C ZO R A J rozpoczęła się k o ­
le jn a  podróż zagraniczna pap ie­
ża. T ym  razem  do Kanady. Po­
trw a  12 dn i. W atykan  i Rzym  
przyzw ycza iły  się ju ż  do pap ie­
ża-p ie lgrzym a. W  k u r ii w a ty ­
kańsk ie j obliczono, że do jes ie­
n i 83 r. długość drogi, ja ką  
p rzeby ł w  p ie lg rzym kach  za­
granicznych, w yn ios ła  ponad 
250 tys. km . 6 razy w ięcej, n iż

Flushing Meadow

Najlepsi tenisiści -
McEnroe i Navratilova
N O W Y  JO R K  PAP. W  fin a le  

tu rn ie ju  F lush in g  M eadow John 
M cEnroe pokonał Tvana Lend la  
6:3, 6:4, 6:1. W fin a le  tu rn ie ju  
pań M a rtin a  N a v ra tilo va  w y ­
g ra ła  z C hris  E v e rt-L lo y d  4:6, 
6:4, 6:4.

W IA D O M O Ś C I s p o rto w e  — ta kże  
na s tr .  2 i  6.

w ynosi obw ód k u li z iem skie j; 
Od tego czasu nastąp iły  dalsze 
podróże po świecie. Zapow ie­
dziane ju ż  są kole jne.

Z A G R A N IC Z N E  pod róże  papieża 
k o n c e n tru ją  na sob ie  u w agę  prasy 
ś w ia to w e j. N ie  w  k a ż d y m  k r a ju  
p rz y jm o w a n e  i o ce n ia n e  sa ż y c z li­
w ie . ..N eue R h e in  Z e itu n g ”  za m ie ­
śc iła  s p o ry c h  ro z m ia ró w  k a r y k a tu ­
rę  p rz e d s ta w ia ją c a  gazeciarza, k tó ­
r y  b ie g n ie  i  w o ła : — S en sa d a . W 
• ty m  ty g o d n iu  pap ież b y ł w id z ia n y  
w  R z y m ie ! B y ła  to  k r y ty k a  u s ta ­
w ic z n y c h  p o d ró ży  Jana  P a w ła  I I .  
Podnoszą sie g łosy, że podróże  te  
są z b y t ko sz to w n e  i  n ie  przynoszą  
s p o d z ie w a n ych  re z u lta tó w . N ie k tó ­
r z y  k o m e n ta to rz y  p rasy  za ch o d n ie j 
t łu m a cza  pod róże  zag ra n iczn e  Jana 
P a w ła  I I  ja k o  d o w ó d  jego  obcośc i 
w  R z y m ie  i  w y o b c o w a n ia  w  I ta ­
l i i .  P o n ie w a ż  ź le  s ie  cz u je  ja k o  cu­
d zoz iem iec  w e  W łoszech, jeźdz i 
chebnie po  św ie c ie . T a ka  in te rp re ­
ta c ja  b ie rze  s ie  z n ie zn a jo m o śc i 
rzeczy  b o w ie m  ru c h liw o ś ć  obecne ­
go pap ieża  n ie  o d nos i sie w y łą c z ­
n ie  do z a g ra n ic y . Ja n  P a w e ł I I  ja ­
ko  b is k u p  R zym u  i p ry m a s  W łoch  
n ie u s ta n n ie  o d w ie d za  ta kże  r z y m ­
sk ie  p a ra fie  i  p o d ró ż u je  po W ło ­
szech. N a ka żd ą  zag ra n iczn a  po-

(Dokończenie na str. 3)

wicach, L ipkach  i Rogowie. 
P rzygotow yw ana jęst ważna in ­
w estyc ja : budowa zespołu śluz, 
jazu i  stopnia wodnego w  re jo ­
n ie  p o rtu  w  Malczycach. M o­
dern izac ja  O d ry  w  re jon ie  M a l­
czyc pow inna  rozpocząć się w 
ciągu na jb liższych  '2—3 la t. D o­
biega końca trw a ją ca  ^od k ilk u  
la t  budow a zb io rn ika  wodnego 
„M ie tk ó w ”  pod W roc ław iem  na 
rzece Bystrzycy, k tórego zapasy 
w odne będą zasilać Odrę.

Udana impreza 

w „Polmozbycie"

Kilka przeróbek 

i „m aluch" pali 

3,3 i na 100 km
PO W O D ZEN IE  sobotniego fe ­

stynu dla zm otoryzow anych 
przeszło najśm ielsze oczekiw a­
nia organ iza torów . U czestn ików  
było  ty lu , że im preza skończyła 
się dopiero po godz. 16. N aw et, 
pogoda dopisała, przez cały 
czas św ieciło  słońce. - i

N IE B Y W A Ł Y M  pow o d ze n ie m  c ie ­
szył s ie  sk le p  z częściam i zam ien ­
n y m i. P ie rw s i k l ie n c i p o ja w il i  sie 
p rz y  u l.  B ia ło w ie s k ie j ju ż  o godz. 
4. P rzed  o tw a rc ie m  sk le p u  k o le ik a  
l  czy ła  200—300 osób. N ie  w ia d o m o  
skąd  w z ię ła  sie p lo tk a , że będą 
sp rzedaw ane  części n a jb a rd z ie j de ­
f ic y to w e . m . in . re s o ry  i a k u m u la ­
to ry .  B y ły  n a to m ia s t, w  n ’ e w ie l-  

(Dokończenie na sir. 8)

S ZYBC IE J, bo la to  (ka lenda­
rzowe) ucieka...

(C A F  — S. Kraszew ski)

i

•  Jesl ich więcej •  Są debrze ukryte

Strażnik skarbów maharadży
K IE D Y  o tw a rto  skrzyn ie , o- 

czom u rzędn ików  ze S rinagaru  
ukaza ł się. pośród in n ych  k a ­
m ien i, 34-kara tow y diam ent, 
k tó ry  m óg łby  — je ś li chodzi o 
czystość —  ryw a lizow ać  ze słyń  
nym  100-kara tow ym  Jacobem 
Nizana z H a jderabadu. W  skrzy 
n ;a h by ło  prócz tego 100 in n ych  
d iam entów  o wadze 15— 20 k a ­
ra tó w  i 100 dalszych o wadze 14 
karatów7, ćw ie rć  tysiąca 50-kara-

tow ych  szm aragdów oraz cejloń 
skie i b irm ańsk ie  ru b in y , kasz- 
m irsk ie  sza firy , tybetańskie  tu r ­
kusy, n ie m ów iąc ju ż  o k ilo g ra ­
mach topazów i zło ta! W szyst­
ko to w  naszy jn ikach, p ierście­
niach. na zapinkach, kokardach, 
pasach, pucharach, dzbanach, 
opończach...

Trzeba co n a jm n ie j roku , że­
by udokum entow ać zb iory . P rzy 

(Dokończenie na str. 5)

za p ow iada  ry c h łe g o  zn a lez ien ia  ro z ­
w ią za n ia  k o n f l ik tu .  K o m e n ta to rz y  

>;ądzą. że sp o tka n ie  to  p rz y n io s ło b y  
p o z y ty w n e  re z u lta ty  g d y b y  uczest­
n ic z y ł w  n im . w  c h a ra k te rz e  m e­
d ia to ra . p rze d s ta w ic ie l K o n g re su  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  (T U C ). Na 
o s ta tn im  z je źd z ić  T U C  w  u b . ty g o ­
d n iu . c e n tra la  ta u d z ie liła  po raz 
p ie rw s z y  od  p o czą tku  s tra jk u  sw e­
go c a łk o w ite g o  p o p a rc ia  d la  w a lk i 
g ó rn ik ó w .

W SI. Zjednoczonych

Powstaje dowództwo
wejsk aerokcsmicznych

N O W Y JO R K  PA P Jak po­
in fo rm ow a ła  rozgłośnia te le w i­
zy jna  NBC, utworzone n iedaw ­
no w  ram ach s ił pow ie trznych  
U S A  dow ództwo aerokosm icz- 
ne, zostanie w  na jb liższym  cza­
sie przekształcone w  sztab no­
wego rodza ju  w o jsk  Stanów 
Zjednoczonych

JE G O  zadan iem  bedzie  m .in . k o ­
o rd y n o w a n ie  d z ia ła ln o ś c i ró ż n y c h  
a m e ry k a ń s k ic h  u rzę d ó w  w o js k o ­
w y c h . k o n c e rn ó w  z b ro je n io w y c h  i  
p la có w e k  badaw czo -dośw iadcza l­
n ych . z a jm u ją c y c h  sie w y k o rz y s ty ­
w a n ie m  kosm osu do ce ló w  w o is k o -  
w o -s tra te g ie zn ych .

Pani prokurator
w objrcisch adwokata
P A R Y Ż  P A P . N ag łe  p o ja w ie n ie  

s ię  m yszy  na sa m ym  ś ro d k u  s a li 
są d o w e j w  H a jf ie  ( Iz ra e l)  spow o­
do w a ło , iż  p a n i p ro k u ra to r  E d ith  
G o la «  z o k rz y k ie m  p rze rażen ia  
rz u c iła  s ie  w  o b ję c ia  a d w o ka ta . 
G d y  p ro w a d zą cy  sp raw ę  sędzia za­
p y ta ł p a n ią  p ro k u ra to r ,  co sp o w o ­
d o w a ło . iż  ta k  b ru ta ln ie  p rz e rw a ła  
m u  je g o  w y s tą p ie n ie , ta  trzę są cym  
się ze s tra c h u  głosem  p o w ie d z ia ła , 
iż  m ysz  p rze b ie g ła  ie1 m ie d zy  n o ­
gam i.

M im o  u s iln y c h  s ta ra ń  w oźnego są 
dow ego m ysz  zdo ła ła  u m k n ą ć .

Dziecko z probówki 
w Czechosłowacji

P R A G A  P A P . Po dw ó ch  p o m y ś l­
n y c h  p ró b a ch , p rze p ro w a d zo n ych  w  
k i in ic e  w  B rn ie , w  s z p ita lu  w  O ło ­
m u ń c u  p rzysz ło  na ś w ia t trze c ie  w  
k ra ja c h  RW PG  .d z ie cko  z p ro b ó w ­
k i ” .
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Atrakcyjna propozycja Politechniki Warszawskiej

Domki z siatkobetonu
W A R S Z A W A  P A P . S iatkobeton — to zdaniem  speców bu­

dow n ic tw a  bardzo obiecujący m ate ria ł. W ykonu je  się go z 
dość gęstej s ia tk i tka n e j lu b  zgrzewanej z c ienkiego d ru tu  
o grubości 0,5— 1,2 m m , k tó rą  za lewa się cementem p o rt­
la n d zk im  zm ieszanym  z drobnoz ia rn is tym  kruszyw em . Po 
zagęszczeniu betonu m etodą w ib ro w a n ia  i  jego s tw a rd n ie ­
n iu  elem ent s ia tkobetonow y ma w y trzym a łość  znacznie 
w iększą od tradycy jnego  żelbetu. Z  s ia tkobetonu w yko nu je  
się w ięc m. in . kad łuby  łodzi, ja ch tó w  i  k u tró w , lekkie^ ele­
m enty k o n s tru k c ji budow lanych, ja k  dachy, s tropy, śc iank i 
a także zb io rn ik i, kab iny  san ita rne i kontenery.

ty m  p ro s ty , i  ła tw y  do  op a n o w a n ia  
n a w e t p rzez n ie fa c h o w c ó w . W a ru n ­
k ie m  je s t je d y n ie  dostępność odpo­
w ie d n ic h  in s t r u k c j i  i  k a ta lo g ó w .

POSZCZEG Ó LNE rozw iąza­
n ia  konstrukcy jne  z systemu 
„E lsa ”  są przedm iotem  badań 
atestacy jnych w  Ins ty tuc ie  
T e ch n ik i Budow lane j, i  ja k  do­
tąd, po tw ie rdza ją  one jedyn ie  
słuszność koncepcji budow y do­
m ów  z s iatkobetonu. Ich  zale­
ty  będzie m ożna spraw dzić wJE D N Y M  z ciekawszych za- P o lite ch n ik i W arszaw skie j. Pod _ 

stosowań s ia tkobetonu jest sy- staw ow ym  elem entem  tego sy- praktyce, bow iem  zapowiedzią' 
stem  wznoszenia k o n s tru k c ji stem u jes t s ia tkobe tonow y no ju ż  budowę tą  m etodą p ie r- 
dom ów jednorodzinnych „E lsa ” , ceow nik o p rze k ro ju  22X26 cm  wszego osiedla dw ukondygna- 
k tó ry  opracow a li specja liści z i  d ługości dochodzącej do 6 m. cy jn ych  dom ków  jednorodz in - 
In s ty tu tu  Techno log ii i  O rga - M ożna z niego w yko nyw ać kon n ych w  ^Warszawie przy 

RndAm ionoi o tn iV f‘iA nośna p7.vli szk ie le t B a rtyck ie j.
ul.

n iz a ć ji P ro d u kc ji Budow lane j

SPORT ♦< SPORT +  SPORT

I miejsce
„W itk ó w  M orskich”

I-L IG O W I koszy­
karze Pogoni w y ­
g ra li m iędzynarodo 
we m istrzostw a L u  
b lina , w  k tó rych  
uczestniczyło 7 ze­

społów. W  meczu decydu ją­
cym  o I  m ie jscu „ W ilk i M o r­
sk ie ”  pokona ły  S iarkę Ta rno ­
brzeg 79:55 (37:31). N a jw ięce j 
p u n k tó w  dla Pogoni zdobyli: 
Caboń i D zięg ie lew ski — po 
20. N a jskuteczn ie jszym  egzeku­
to rem  rzu tów  w o lnych  pod 
czas całego tu rn ie ju  okazał się 
szczecinianin Szewczyk, k tó ry  
a n i razu nie spud łow ał. (jg)

WOP zwycięzcą 
spartakiady MSW

w  S Z C Z E C IN IE  o d b y ła  s ię  spar­
ta k ia d a  M in is te rs tw a  S p ra w  We- 
w n ę tra n y c h . N a je j  p ro g ra m  z ło ­
ż y ły  s ię : w ie lo b ó j, s trz e la n ie  o raz  
s ia tk ó w k a . W w ie lo b o ju  z w yc ię ży ła  
d ru ż y n a  W o js k  O c h ro n y  P o g ra n i­
cza; w  k o n k u re n c ja c h  s trz e le c k ic h  
re p re z e n ta c ja  M O ; w  s ia tk ó w c e  — 
N a d w iś la ń s k ie  J e d n o s tk i W o js k o ­
w e  M SW . W k la s y f ik a c j i '  o g ó ln e j 
p ie rw sze  m ie jsce  z a ję ła  d ru żyn a  
W OP.

O rg a n iz a to re m  s p a rta k ia d y  z oka  
z j i  p rz y p a d a ją c e j w  p a ź d z ie rn ik u  
4Ó ro c z n ic y  p o w s ta n ia  M O  i  SE 
b y ła  P o m o rska  B ryg a d a  W OP.

Młodzi kajakarze 
pokonali Westfalię
N A  TO R ZE  „D z ie w o k lic z ”  ro ze g ra ­

ne z o s ta ły  m ię d z y n a ro d o w e  re g a ty  
k a ja k o w e  re p re z e n ta c ji m ło d z ie żo ­
w y c h  (do  la t  13) P o ls k i i  W estfa ­
l i i  (R FN ). Z a k o ń c z y ły  s ię  o ne  s u k ­
cesem m ło d y c h  k a ja k a rz y  P o ls k i, 
k tó rz y  p o k o n a li re p re z e n ta c ję  We­
s t fa l i i  385:274. S ukces je s t ty m  w ie k  
szy. iż  re p re z e n ta c ja  m łodz ieżow a  
W e s tfa li i z a jm u je  je d n o  z czo ło ­
w y c h  m ie js c  w  E u ro p ie , szko ląc  
pod s ta w o w ą  k a d rę  z a w o d n ik ó w  d la  
k a d ry  se n io ró w  R e p u b lik i F e d e ra l­
n e j N ie m ie c . N a jlepszą  z a w o d n icz ­
k ą  im pre izy  b y ła  P o lk a  Iza b e la  D y ­
le w s k a . k tó ra  z d o b y ła  5 z ło ty c h  
m e d a li.

Tenisowe MP
M IS T R Z Y N IĄ  P o ls k i w  te n is ie  zo 

s ta ła  D o ro ta  D z ie ko ń ska  w y g ry w a ­
ją c  w  f in a le  z D a n u tą  S zw a j 6:2. 
6:1. a w ś ró d  m ężczyzn  W ó jc ie  c l i  K o  
w a ls k i.  p o k o n u ją c  w  f in a le  Le ch a  
B ie ń k o w s k ie g o  5:7. 7:5. 3:6. 6:1. 7:8.

Pięciobój nowoczesny

Polska czwarta
Z A W O D Y  P R Z Y J A Ź N I w  p ię c io ­

b o ju  n o w o cze sn ym  w y g ra ł W ę g ie r 
L a sz ło  F a b ia n  — 8670 p k t..  p rzed  
A n a to l! je m  S ta ro s tin e m  (Z S R R ) — 
8850 p k t .  1 M ila n e m  K a d le ce m  
(CSRS) — 5497 p k t .  N a jle p s z y  z P o t 
la k ó w  Z b ig n ie w  Szuba b y ł 8 — 
8301 p k t .  D ru ż y n o w o  w y g r a l i  p ię* 
e io b o iś d  W ęg ie r — 16371 p k t .  p rzed  
CSRS — 1591* p k t..  ZSR R  — ’ 18801 
p k t .  i  P o lską  — 15518 p k t .

s trukc ję  nośną c zy li szkie let 
budynku, a także stropy, w sze l­
k ie  loggie, ba lkony a naw et 
kons trukc ję  dachu. C eow nik 
podczas wznoszenia ko n s tru k c ji 
w ype łn ia  się w  n ie k tó rych  w ę­
złach betonem, co nadaje ca­
łości pożądaną sztywność. Beto­
nem zalewa się rów n ież  szcze­
lin y  w  stropach, m ontowanych 

s ia tkobetonow ych ceow ników.

S Y S TE M  ..E lsa”  d o d a je  m o ż liw o ść  
dość d o w o ln e g o  i  a tra k c y jn e g o  
k s z ta łto w a n ia  a r c h ite k tu ry  b u d y n ­
kó w . M ożna  w ię c  w zn o s ić  d o m k i 
w o ln o  s to ją ce  a ta kże  b liźn ia cze  
a t r ia ln e  o ra z  szeregow e. Sam a b ry ­
ła  b u d y n k u  m oże p rz y b ie ra ć  dość 
d o w o ln y  k s z ta łt .  S ys tem  „E ls a ”  
u m o ż liw ia  np . z w ie ń cze n ie  b u d y n ­
k u  p ła s k im  s tro p o d a ch e m , lu b  je ś li 
k to ś  w o li  — dachem  s tro m y m . W 
ty m  o s ta tn im  w a iia n c d e  fu n k c ję  
t ra d y c y jn y c h  d re w n ia n y c h  k a le n ic , 
k r o k w i i  in n y c h  e le m e n tó w  w ię źb y  
d a ch o w e j p rz e jm u ją  s ia tk o b e to n o - 
w e  k o ry tk a .

S ys te m  b u d o w y  d o m k ó w  za p ro p o ­
n o w a n y  p rzez  s p e c ja lis tó w  z P o li­
te c h n ik i W a rs z a w s k ie j je s t go d n y  
u w a g i z w ie lu  w zg lę d ó w . Jest 
p rzede  w s z y s tk im  e la s ty c z n y  — n ie  
n a rzu ca  ża d n ych  śc iś le  o k re ś lo ­
n y c h  fo r m  a rc h ite k to n ic z n y c h , 
u w a g i na szk ie le to w ą  k o n s tru k c ję  
b u d y n k u  d a je  m ożność d o s to so w y­
w a n ia  u k ła d u  pom ieszczeń do 
z m ie n ia ją c y c h  s ię  p o trz e b  ro d z in y . 
Jes t to  n ie w ą tp liw ie  sys tem  m a te - 
r ia ło o szczę d n y  i  ta n i d a ją c y  p rz y  
ty m  m o ż liw o ść  s to so w a n ia  n p . w ie ­
lu  w a r ia n tó w  k o n s t ru k c j i  i  w y k o ń ­
czen ia  śc ia n  o s ło n o w y c h  — stosow ­
n ie  do re g io n a ln y c h  t r a d y c j i  b u ­
d o w la n y c h  i  dos tę p n o śc i m a te r ia ­
łó w . Jes t to  rów n o cze śn ie  system  
n ie  w y m a g a ją c y  s to so w a n ia  w y s p e ­
c ja liz o w a n e g o  s p rzę tu  b u d o w la n e g o  
— w y s ta rc z a  z w y k łe  ru s z to w a n ie  i  
p o p u la rn y  w ie lo k rą ż e k  — a p rz y

Uroczystość w Zamku

Żołnierzom Września
W  P IĄ T E K  w  Sa li Bogusława Zam ku odbyła się akadem ia 

poświęcona 45 roczn icy napaści N iem iec h itle ro w s k ic h  na P o l­
skę i  w o jn ie  obronnej, zorganizowana przez ZW  Z B oW iD  p rzy 
w spó łudzia le  K lu b u  B y łych  Ż o łn ie rzy  W o jn y  O bronne j Po lsk i 
1939 r. K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W ychow ania  oraz W ydz ia ł K u l­
tu ry  i  S z tuk i UW  w  Szczecinie.

W T I P n r y Y ^ T O Ś n  u d z ia ł  P O D C Z A S  te j a k a d e m ii z o rg a n i-  U R O C Z Y b i U b L l  u a z ia i  M w a n e j d la  u p a m ie tn ie n ia  tra g ic z -
W Z ię l i  l i c z n i  g o ś c ie , w ś r ó d  n ic h  n y c j j  dn j  w rz e ś n io w y c h , lu d z i i  zda 
p r z e d s ta w ic ie le :  w o je w ó d z k ic h  i  rżeń . k tó re  p rze sz ły  do h is to r i i .

.......................... - ■ • ’  n ie je d n o k ro tn ie  n a w ią z y w a n o  też
do d n ia  dz is ie jszego, a ta kże  p rz y -m ie jsk ich  w ładz  p a rty jn y c h  o- 

raz adm in is tracy jnych , s tro n ­
n ic tw  po litycznych, W ojewódz­
k ie j i  M ie js k ie j Rady PRON, 
o rg an izac ji m łodzieżowych, 
w ładz  w o jskow ych , 12 D y w iz j i
Zm echanizowanej, P om orsk ie j uwaaM pevraooc Ju„ „  _ _
B rygad y WOP. Obecny b y ł ta k  Wiedział m.in. w swym wystąpieniu 
że konsu l K o nsu la tu  G eneral­
nego ZSRR B. Szardakow.

Akademia w Szczecinie

Kolejarskie święto
W  UB. P IĄ T E K  w  Dom u to ra  Pom orskie j D O KP Tadeusz 

K u ltu ry  K o le ja rza  w  Szczecinie Patalas podziękow ał w szystk im  
odbyła  się uroczysta akadem ia ko le ja rzom  za zaangażowanie i 
zorganizowana z okaz ji D n ia  o fia rność w  służbie. S łowa u - 
K o le jarza . W ygłaszając re fe ra t znania mówca z łoży ł także za-
okolicznościowy zastępca d y re k -

Zmiana przewodniczącego

Plenum ZM ZSMP
O D B Y Ł O  się k o le jn e  posiedzenie 

p le n a rn e  Z a rządu  M ie js k ie g o  
ZS M P  w  S zczecin ie  n t .  „R o la  m ło ­
d y c h  w  w y b o ra c h  do Rad N a ro d o ­
w y c h ” . W  tra k c ie  pos iedzen ia  p od ­
su m ow ano  w y n ik i  w ybo -rów  i 
u d z ia ł cz ło n kó w  ZS M P  w  k a m p a n ii 
w y b o rc z e j.

O k re ś lo n o  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  w  
p rz y s z ły c h  w y b o ra c h  do sam orzą­
du  te ry to r ia ln e g o  i  S e jm u  P R L . 
Z a tw ie rd z o n o  ta kże  zadan ia  na 
z b liża ją cą  sie ka m p a n ie  sp raw oz­
d a w c zo -w yb o rczą  ZS M P .

W  części o rg a n iz a c y jn e j w  zw iąz­
k u  z p rze jśc ie m  do in n e j p ra cy  
A n d rz e ja  M ro czko w sk ie g o , p rz y c h y ­
lo n o  s ię  do jego  p ro śb y  o z w o l­
n ie n ie  ze s ta n o w iska  p rze w o d n iczą ­
cego ZM . w  je g o  m ie jsce  w  ta j­
n y m  g łosow an iu  w y b ra n o  B ogus ła ­
w a P ra jsn a ra .

Z laickiego konfesjonału

Osiem głównych 
grzechów handlu

W PIĄTKOWYM NUMERZE „Życia Warszawy”  ukazał się wy­
wiad z podsekretarzem stanu w Ministerstwie Handlu Wewnętrz­
nego i Usług, Andrzejem Głowackim. Interesująca rozmowa do­
tyczy dnia dzisiejszego naszego kulejącego rynku i sposobów 
jego usprawnienia. Oto ciekawsze fragmenty:

Kadry. „Reforma musi wreszcie naprawdę wejść do sklepów, 
tak aby sprzedawczyni wiedziała, ie  za dobrą pracę ma dobrą 
płacę. Może na przykład funkcjonować coś na wzór funduszu 
mistrza...".

Nowe marże. „Trzeba wreszcie podnieść marże artykułów spo­
żywczych, by docelowo zapewniały taką rentowność jaką mają 
handlujący towarami przemysłowymi. Nie jest to, oczywiście, mo­
żliwe od razu (...) Kosztów tych nie powinien ponieść oby­
watel".

Nie będzie więc podnoszenia cen, natomiast ministerstwo 
wprowadzi *— w miejsce obecnych ulg podatkowych, które „pre­
miowały" wszystkich —■ dotacje ulokowane w marżach.

Inwentaryzacje. „W dni wolne od handlu".
Wolne soboty. „Zamierzamy przeprowadzić korektę pracy w 

wolne soboty (...) Chcemy by wszystkie sklepy spożywcze, poza 
1-osobowymi, były czynne w soboty przynajmniej do 13, zaś z 
towarami przemysłowymi «— minimum w dwie soboty: pierwszą 
I ostatnią w miesiącu".

Przy okazji okazało 6ię, ie  ministerstwo skatalogowało głów­
ne grzechy polskiego handlu. Wymieńmy je w kolejności: 1. brud 
w sklepach I na zapleczu, 2. niewłaściwa organizacja pracy, 
3. nieuprzejmy stosunek do klientów, 4. niewłaściwy czas otwar­
cia placówek, 5. złe wykorzystanie powierzchni sklepowej, 6. 
marnotrawstwo, 7. grzech podobny do n-ru dwa, 8. brak dosta­
tecznego nadzoru I kontroli ze strony szefów przedsiębiorstw.

Momy więc osłem grzechów głównych polskiego handlu. Na 
dobrą sprawę można by doliczyć się ich zapewne nieco więcej, 
ale czym to Jest wobec faktu, iż ktoś się wreszcie z tych ośmiu 
publicznie wyspowiadał! Rozgrzeszenia udzielą (łub nie) PT 
Kfiencl (geł)

sz łości naszego k r a ju ,  w  o d b u d o ­
w ie  k tó re g o  k o m b a ta n c i, b y l i  żo ł­
n ie rze  W rześn ia , m a ją  s w ó j o g ro m ­
n y  w k ła d . „ Z  g łę b o k ie j r e f le k s j i  
nad  w o jn a  o b ro n n ą  P o ls k i 1939 r .  
w y  p ro w a d za m  y  w n io s k i d la  d n i 
w spó łczesnych  m a ja c  w  szczegó lne j 
uw a d ze  pew ność ju t r a  (...)”  —po-  

‘ t. w  s w y m  w y s tą p ie n iu
______ Z W  Z B o W iD  p łk  B . G ó r-
c zyń sk i. a W . K o ta ń s k i — p rze w ó d  
.n ićzący K lu b u  B y ły c h  Ż o łn ie rz y  
W o jn y  O b ro n n e j P o ls k i 1939

logom  przedsięb io rs tw  w spó łpra  
cu jących i  żołn ierzom  ze Szcze­
cińskiego P u łku  O brony T e ry ­
to ria ln e j. Pozdrow ienia i po­
dziękow ania za la ta  s łużby T. 
Patalas sk ie row a ł rów n ież  do 
w e teranów  pracy — em erytów  

rencistów .
W  uznaniu zasług K rzyże K a ­

w a le rsk ie  O rde ru  O drodzenia 
P o lsk i o trzym a li: Cezary- B o r­
kow sk i (z Zak ładu  B u dow n ic t- 

Kole jowego), Tadeusz B u­
ja k o w s k i (z R e jonu Przewozów 
Ko le jow ych), January  F ra n ko ­
w s k i (ze S tac ji Szczecin G łów ­
ny), Ryszard G olisz (z Zarządu 
Zabezpieczenia Ruchu i  Łącz­
ności) i  Z ygm un t M endow ski (z 
C e n tra li DO KP). Ponadto prze­
wodniczący W R N  Jan Dziedzic 

w o jew oda S tan is ław  M alec 
Z ło ty m i K rzyżam i Zasług i od­
znaczyli 18 osób, S re b rn ym i — 

osób, B rązow ym i — 3 osoby. 
W ręczono także odznaki „G ry ­
fa  Pom orskiego” , srebrne odzna 
k i  „Z a  Z asług i d la T ranspo rtu ”  
oraz z łote odznaki „P rzodu jący  
K o le ja rz ” .

Życzenia z o ka z ji ko le ja rsk ie ­
go św ię ta  z ło ży li wo jew oda Sta­
n is ła w  M alec, m łodzież z Tech­
n ik u m  K o le jow ego oraz przed­
s ta w ic ie l W ojska Polskiego.

W  części a rtys tyczne j w ys tą ­
p i ły  zespoły estradowe Domu 
K u ltu ry  K o le jarza .

•  « «
Z  O K A Z J I D n ia  K o le ja rza  w  

Szczecinie p rzebyw a ła  delegacja 
ko le ja rzy  z NRD, z prezyden­
tem  ko le i w  G re ifsw a ldz ie  G un 
terem  S tuhrem . Uczestniczyła 
ona w  złożeniu kw ia tó w  pod 
P o m nik iem  Zw ycięstw a na pl. 
Żo łn ie rza  a także w  uroczystej 
akadem ii. (w it)

r o k u
w sp o m in a ją c  w  sw o im  re fe ra c ie  po 
c z ą tk i w o jn y  zaznaczy ł, iż  le k c ja  
je d n o ś c i spo łeczeństw a z W rześn ia  
1939 r .  m oże b y ć  p rz y k ła d e m  d la  
obecnego p o ko le n ia .

Z e b ra n y m  na s a li k o m b a ta n to m  
serdeczne p o z d ro w ie n ia  od  w ła d z  
szczec ińsk ich  p rze ka za ł w ic e w o je ­
w oda T . K lu k a , a od  ż o łn ie rz y  
S zczec ińsk iego  G a rn iz o n u  — p łk  J . 
S ło w iń s k i. N as tępn ie  prezes ZS L
R. S zunke  o ra z  T . K lu k a  u d e k o ro ­
w a li w y ró ż n io n e  osoby  o dznaczen ia ­
m i p rz y z n a n y m i im  przez R adę P ań  
s tw a  za m ęstw o  w  w a lce  z h i t le ­
ro w s k im  o k u p a n te m  o ra z  w k ła d  w  
p o w o je n n a  "o d b u d o w e  i  ro z w ó j k ra ­
ju .

K R Z Y Ż E  K a w a le rsk ie  O rde­
ru  O drodzenia P o lsk i o trzym a­
l i :  St. B obrow ski, B. Brzozow­
ski, M. C zuryło, F. D arm ste ter, 
J. Kosak, J. O rzechowski, Z. 
Z ie liń sk i, J. K o w a lsk i, A . K o ­
nieczny. M edalam i „Z a  U dz ia ł 
w  W o jn ie  O bronne j 1939 r .”  
odznaczeni zosta li: W . Baran- 
cewicz, B. B ińczyck i, B. C io ł­
kow sk i, J. G a j, J. Guz, M . K o ­
w a lsk i, P. Lesiński, J. Rusz­
kow ski, St. Zakrzew ski, M . Zda 
now ski, J. Z im a, J. Godzoń. 
K rzyża m i P a rtyza n ck im i ude­
korow ano: K . D udka, Z. M a­
cie jew skiego, K . S teczkow skie­
go, J. Swórską, A . W o jtkuna ,
S. Zaw alę, A . Rzepeckiego, M . 
Francesona, J. Szulejkę. A . 
Rzepecki i  J. Szu le jko  o trz y ­
m a li także M edale Zw ycięstw a

W olności. <c*>)

W Policach

Klub Konsumenta
K L U B  F e d e ra c ji K o n s u m e n tó w  

M ia s ta  i  G m in y  P o lice , m ie ś c i s ię  
w  P o lic a c h  p rz y  u l.  S taszica 1 
(oboSc ko śc io ła ) s k r .  pocz t. 12. B iu ­
r o  'F K  czyn n e  Jest w  każdą  środę 
ty g o d n ia  od godz. 9 do  13. o ra z  co 
d ru g i p o n ie d z ia łe k  1 lu b  po 1 1 15 
lu b  po  18 każdego  m ie s ią ca  w  
godz. o d  17 do  19. te l.  175-884. B iu ­
r o  F K  p rz y jm u je  in te re s a n tó w  w  
ró ż n y c h  s p ra w a c h  d o tyczą cych  
fu n k c jo n o w a n ia  r y n k u .

„PL-AMA” zaprasza
D o  ko ń c a  w rze śn ia  w  K lu b ie  G a r­

n iz o n o w y m  <uł. W a w rz y n ia k a  5) Jest 
czyn n a  w y s ta w a  m a la rk i a m a to rk i 
H a lin y  G d a ń s k ie j k tó ra  je s t w ie lo ­
le tn ią  c z ło n k in ią  k o la  p las tycznego  
„ P L - A M A ” . d z ia ła ją ce g o  p rz y  K G . 
W ystaw a  o b e jm u je  d o ro b e k  tw ó rc z y  
o s ta tn ic h  m ie s ię cy  te j  n a d e r u ta łe n  
to w a n e j p la s ty c z k i.

Jubileusz 20-lecia
ZPO „Odra“
S Z C Z E G Ó L N IE  u ro czyśc ie  o b ch o ­

d z iła  sw e 20-lecie za łoga Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  O dzieżow ego ..O d ra ”  — 
c z o ło w y  w  k r a ju  p ro d u c e n t s p o d n i 
i  u b ra ń  m ło d z ie żo w ych . D o zebra­
n y c h  na  a k a d e m ii w  k lu b ie  ..S ło ­
w ia n in ”  p rz e m ó w ił d y r .  Jó ze f K u -  
b iszyn  p rz y p o m in a ją c  h is to r ie  za­
k ła d ó w  i  p rz e b y tą  d rogę, na k tó r e j 
ro d z iła  s ie  re n o m a  „ O d ry ”  i  je1 
za łog i. D z iś  „O d ra ”  w  u m ie ję tn o ­
śc i gospodarzen ia  i  w y n ik a c h  p ro ­
d u k c y jn y c h  p rz o d u je  w  p o ls k im  
.p rze m yś le  o d z ie żo w ym .

K rz y ż a m i K a w a le rs k im i O rd e ru  
O d ro d ze n ia  P o ls k i odznaczono S ta ­
n is ła w a  P ec ia  i  A le k s a n d ra  S zy­
m a ń sk ie g o , Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a ­
s łu g i — R ysza rda  B a ch o rsk ie g o . I -  
re n ę  B o ro w s k ą . H e lenę  N o w o je w - 
ską . H a lin ę  L ip s k ą  i  M a ria n n ę  K i l .  
S re b rn y  K rz y ż  Z a s łu g i o trz y m a ły  
4 osoby. B rą z o w y  — 3 o soby . M e­
d a le m  „ G r y fa  „P o m o rs k ie g o ”  u de ­
k o ro w a n o  Jó ze fa  K u b is z y n a , a o d ­
z n a k a m i „ G r y fa  P o m o rsk ie g o ”  5 o -  
sób. O siem  osób o trz y m a ło  z ło te , 
a 21 s re b rn e  o d z n a k i „Z a s łu ż o n y  
P ra c o w n ik  P rz e m y s łu  L e k k ie g o ” .

W  im ie n iu  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  
życzen ia  za łodze  z ło ż y ł s e k re ta rz  
K W  P Z P R  Z d z is ła w  P ę d z ió sk i. P o d  
k re ś l i ł  o n  p ra c o w ito ś ć  z a ło g i „ O -  
d r y ”  i  a m b ic je  p ro d u k c y jn e  k o b ie t  
tu  z a tru d n io n y c h . Z  g ra tu la c ja m i z 
o k a z j i  ju b ile u s z u  w y s tą p i l i  też  
p rz e d s ta w ic ie le  w s p ó łp ra c u ją c y c h  
za k ła d ó w  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e ­
go: czę s to ch o w sk ie j „C e b y ”  i  „ Z ło -  
c ieńea ” . O d czy ta n o  ta k ż e  l is t  g ra ­
tu la c y jn y  od k ie ro w n ic tw a  I I  O d ­
d z ia łu  M ie js k ie g o  N B P . Ż ycze n ia  za 
ło d ze  z ło ży ła  ró w n ie ż  m ło d z ie ż  z 
Z espo łu  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  n r  L  
k tó re g o  a b so lw e n c i za s ila ją  k a d ro ­
w o  „O d rę ” .

P o  w ys tę p a ch  p a ro d y s ty  B o le s ła ­
w a  G ro m n ic k ie g o  o d b y ł s ię  v / ic -  
c z o re k  ta n e czn y . ,

<w it)
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L ic io  Gelli chce powrócić do Wioch

Kolejne rewelacje 
w sprawie masonów z P-2

LO N D Y N  PAP. Z don iesień b ry ty jsk ie g o  tygodn ika  „The  
Sunday T im es”  w yn ika , że szef os ław ione j ta jn e j loży m asoń­
s k ie j P-2, L ic io  G e lli po udane j ucieczce z w ięz ien ia  szw a jca r­
skiego opuści! Szw ajca rię  z paszportem  sfa łszow anym  w  je d ­
nym  z w ięzień argen tyńsk ich  w  okresie d y k ta tu ry  w o jsko w e j 
w  tym  k ra ju .

IN F O R M A C J A M I na ten te ­
m a t p o d z ie lił się z tygodn ik iem  
zag in iony w  1979 r. peronista , 
V ic to r  M e lcho r B asterra, w ię ­
z iony przez la ta  w  osław ionej 
szkole m echan ików  a rgen tyń ­
sk ie j m a ry n a rk i w o jenne j w  
Buenos A ires. P racow ał on tam  
w  w yd z ia le  dokum en tac ji. W 
1982 r. o trźym a ł polecenie p rzy ­
gotow ania  p ięc iu  fa łszyw ych  
paszportów  na różne nazw iska. 
Te same b y ły  je dyn ie  fo tog ra ­
fie , na k tó rych  rozpozna ł w ła ­
śnie L ic io  G e lli, siedzącego 
wówczas w  genew skim  w ięz ie­
n iu . W łoscy sędziow ie chcą prze 
słuchać Basterrę  na ten tem at 
w  Buenos A ires.

Skandal finansowy 
na zamku Tower
L O N D Y N  P A P . 5 3 -le tn i zastępca 

d o w ó d c y  h a la b a rd n ik ó w  na za m ku  
T o w e r w  L o n d y n ie , D e n n is  R oy Ba 
i le y  w ra z  z m a łż o n k ą  B e t ty  s ta n ą ł 
p rz e d  try b u n a łe m  p od  za rzu te m  
p o p e łn ie n ia  m a lw e rs a c ji i  in k a s o ­
w a n ia  na w ła sn e  k o n to  w p ły w ó w  
od tu ry s tó w  ze sp rzedaży  b ile tó w  
w e jś c io w y c h . B a ile y  z o s ta ł skaza­
n y  na  g rz y w n ę  w  w yso ko śc i 618 
fu n tó w  oraz  250 fu n tó w  z ty tu łu  
k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia  sądow ego i 
w ra z  z p o ło w ic ą  o trz y m a ł k a rę  3 
m ie s ię cy  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i z 
za w ieszen iem  na  2 ła ta .

P ro ce d e r u p ra w ia n y  p rzez B a ile -  
y a  ze w z g lę d u  na w s p a n ia ły  m u n ­
d u r  z e p o k i T u d o ró w  na leżący 
do  je d n e j z a t r a k c j i  z a m k u  T o w e r, 
p o le g a ł na z b ie ra n iu  od tu ry s tó w  
b ile tó w  p o  w e jś c iu  do fo r te c y .  
B a ile y  n ie  n is z c z y ł je d n a k  b ile ­
tó w  zgo d n ie  z w y m o g ie m , ty lk o  
za  p o ś re d n ic tw e m  żo n y , p ra c u ją c e j 
w  kas ie , p o n o w n ie  puszcza ł je  w  
ob ie g . C ena b i le tu  w y n o s i 3 fu n ­
ty .

d a ły  m ię d z y n a ro d o w y  nakaz  aresz­
to w a n ia  G e llie g o , o s k a rż a ją c  go o 
szp iegostw o  p o lity c z n o -w o js k o w e , 
s p is k o w a n ie  p rz e c iw  p a ń s tw u , oszu­
s tw a . u tw o rz e n ie  k r y m in a ln e j o rg a ­
n iz a c j i  i  in n e  c z y n y . N a pods taw ie  
tego  n a ka zu  zos ta ł o n  z a trz y m a n y  
w  1982 r .  w  G en e w ie , g d y  z fa ł­
s z y w y m  pa szp o rte m  u s iło w a ł po ­
b ra ć  p ie n ią d ze  z zab lokow anego  
k o n ta .

A D W O K A C I G elliego opu b li­
ko w a li ostatn io w  Rzym ie lis t 
swego podopiecznego, w  k tó ­
ry m  zapewnia on, że chce sta­
w ić  się do dyspozycji w łosk ie ­
go w ym ia ru  spraw ied liw ości. 
Uzależnia to  je dnak od pozo­
staw ien ia  go w  areszcie domo­
w ym  do czasu rozpoczęcia pro­
cesu.

„S U N D A Y  T IM E S ”  p rz y p o m in a  
s to s u n k i, ja k ie  łą c z y ły  szefa lo ż y  
P-2 z  b. dow ódcą  a rg e n ty ń s k ie j m a 
r y n a r k i  w o je n n e j, a d m ira łe m  E m i­
l io  M asserą. Jego n a zw isko , o b o k  
in n y c h  osob is tośc i a rg e n ty ń s k ic h , 
z n a jd o w a ło  się na liś c ie  c z ło n k ó w  
ta jn e j lo ż y  P-2. Na p o c z ą tk u  tego 
ro k u  G e lli o d w ie d z ił a resz tow anego  
a d m ira ła  w  w ie z ie n iu  w o js k o w y m .

S ka n d a l z lo ża  P -2 w s trz ą s n ą ł w  
1981 r .  W ło c h a m i i  z m u s ił do d y ­
m is j i  rz ą d  F o r la n ie  go. W ło c h y  w y ­

D E M O N S TR A C JA  p rzec iw ko  rządom  ju n ty  P inocheta w  ro ­
botn icze j dz ie ln icy  Santiago, la  V ic to ria  po nabożeństw ie po­
św ięconym  fran cusk iem u  księdzu A n d re  Ja rian .

C A F — A P —teie fo to

Przegląd
wydarzeń

•  W S IE D Z IB IE  O N Z  w  No 
w y m  J o rk u  o d b ędz ie  s ię  dziś 
k o le jn a  tu ra  ro z m ó w  s e k re ta ­
rza  g e n e ra lnego  O N Z . J a v ie ra  
Pereza  de C u e lla r  z p rzeds ta ­
w ic ie la m i G re k ó w  i  T u rk ó w  
c y p ry js k ic h .

•  M in is te r  s p ra w  za g ra n icz ­
n y c h  F ra n c j i  C laude  C heysson 
u d a je  się dz iś  do W . B r y ta n i i  
na zaproszen ie  szefa F o re ig n  
O ff ic e  G e o ffre y a  H o w e ’ a.

•  W  p o łu d n io w o a fry k a ń ­
s k im  k r a ju  — B o ts w a n ie  o d ­
b y ły  s ię  w .vb o ry  pow szechne, 
w  k tó ry c h  z w y c ię ż y ła  rzą d zą ­
cą d o tychczas  P a r t ia  D e m o kra  
tyczna .

•  In d y js k ie  s iły  bezp ieczeń­
s tw a  a re s z to w a ły  w  n ie d z ie lę  
podczas p ró b y  u c ie c z k i z k ra ­
ju  do P a k is ta n u  jednego  z g łó  
w n y c h  p rz y w ó d c ó w  se p a ra ty ­
s tó w  s ik h ijs t t ic h .  A w ta ra  S in - 
gha.

•  P re m ie r — e le k t  K a n a d y . 
B r ia n  M u lro n e y  ro zpoczą ł w  
O tta w ie  szczegółow e ro z m o w y  
w  s p ra w ie  p rz e ję c ia  w ła d z y  
przez p a r t ie  p o s te o o w o -ko n - 
s e rw a ty w n a  po ie j  z w y c ię ­
s tw ie  w  w y b o ra c h  D owszech- 
n ych .

•  P rzyw ó d ca  szy ick ie g o  r u ­
c h u  A m a l i  m in is te r  ds. L ib a ­
n u  p o łu d n io w e g o . N a b ih  B e r r i 
w e z w a ł w  n ie d z ie le  L ib a ń c z y -  
k ó w  do n a s ile n ia  w a lk i z b ró j 
n e j o  w y z w o le n ie  p o łu d n ia  
k r a ju .  o k u p o w a n e g o  przez 
Iz ra e l.

Pielgrzymki po
niespokojnym świecie

(Dokończenie ze str. 1)

d ró ż  p rz y p a d a ją  ponad  d w ie  po­
dróże  po I t a l i i .  T y c h  p o d ró ży  b y ło  
ju ż  ponad 40. O s ta tn io  do Fano. 
gdzie  p rz e b y w a ł w ś ró d  ry b a k ó w . 
B y ł w  T u ry n ie  i  na S y c y li i.  W 
N e a p o lu  i  w  B a r i.  na M o n te  Cassi­
no  i  w  P o te n zy . Ż aden z d o ty c h ­
czasow ych  w ło s k ic h  p a p ie ży  n ie  
o d w ie d z ił t y lu  m ie js c  w e  W ło ­
szech, i le  Ja n  P a w e ł I I .  W szys tk ie  
w spółczesne p ro b le m y  I ta l i i ,  k tó re  
n ie  o d b ie g a ją  od  k ło p o tó w , b la ­
s k ó w  i  c ie n i ś w ia ta  zachodn iego , 
zn a la z ły  sw o je  o d b ic ie  w  h o m i­
lia c h  pa p ie sk ich , w yg ła sza n ych  n ie  
ty lk o  w  B a z y lic e  św . P io tra  i  z 
o k n a  pa łacu  a pos to lsk iego , a le  w  
d z ie s ią tka ch  m ia s t. m ias teczek  i 
w s i w ło s k ic h . Na p o łu d n iu  W łoch  
m ó w ił o  be zro b o c iu  i  n ie s p ra w ie J li 
w ośc i spo łeczne j. W  c e n tru m  o 
g ro źb ie  n a rk o m a n ii i  n iebezp ieczeń  
s tw ie  po rzu ce n ia  w ła ś c iw e j h ie ra r ­
c h i i  w a rto ś c i, na p ó łn o c y  o za g ro ­
żen iach , ja k ie  n ies ie  ze sobą te c h ­
n ik a  i  w spółczesna c y w iliz a c ja .

Ja n  P a w e ł I I  je s t r u c h l iw y  i  n ie  
bez r a c j i  p rz y w a r ło  do n iego  o k re ­
ś len ie  p a p ie ż -p ie lg rz y m . R u c h li­
wość tego papieża na  ró w n i z en ­
c y k l ik a m i w yznacza  c h a ra k te r  jego  
p o n ty f ik a tu .  H is to r ia  to  ocen i. P rzez 
w ie le  o s ta tn ic h  d z ie s ię c io le c i ś w ia t 
p rz y c h o d z ił do W a ty k a n u , a p a p ie ­
że n ie  opu szcza li S to lic y  A p o s to l­
s k ie j.  P ię c iu  k o le jn y c h  p a p ieży , od 
P iusa  IX ,  b y ło  ..w ię ź n ia m i w a ty k a  
n u ” . P ra w d a , że d o b ro w o ln y m i i  
p ra w d a , że na z n a k  p ro te s tu  p rze ­
c iw k o  l ik w id a c j i  p ańs tw a  k o ś c ie l­
nego w  1870 r .  D z is ia j czasy te  
na leżą do przesz łośc i, k tó ra  w y d a ­
je  się b a rd z ie j o d le g ła  n iż  rze czy ­
w is ty  u p ły w  cza su .-P o d p isa n a  n ie ­
da w n o  re w iz ja  k o n k o rd a tu  m ie d zy  
S to licą  A p o s to lską  a rzą d e m  w ło ­
s k im  o d ję ła  r e l ig i i  k a to l ic k ie j p ra ­
w a r e l ig i i  p a ń s tw o w e j, a R z y m o w i 
p rzyd o m e k  — m ias ta  św ię tego .

JA N  P A W E Ł I I  poznaje p ro ­
blemy współczesnego św iata 
w łasnym i oczami, w  licznych 
podróżach. G dy w  czerwcu te ­
go ro ku  udaw a ł się do S zw a j­
ca rii, pow sta ł tam  kom ite t, k tó ­
ry  postanow ił zwalczać w izytę  
papieża. Przed podróżą do K a ­
nady po lic ja  tam tejsza areszto­
w a ła  obyw ate la USA, którego 
podejrzewa się o p rzygo tow y­
w anie zamachu na życie pap ie­
ża. Każda podróż Jana P aw ła  I I  
staw ia w  stan pogotow ia s iły  
bezpieczeństwa k ra ju , k tó ry  od­
wiedza, szczególnie po strzałach 
n a 'p la c u  Sw. P iotra, z 13 m aja  
1981 r. Każda podróż w yw o łu je  
fa lę a r ty k u łó w  dzielących rac je  
na w ą tp liw ośc i, aprobatę i  k r y ­
tykę.

Czy podróże papieskie mogą 
popraw ić św ia t, a przede wszy­
s tk im  uratow ać go przed groź­
bą wojennego ka tak lizm u? Czy 
mogą m ieć moc pop raw y k l i ­
matu? O to są najczęściej pow ta 
rżane w  tych  a rtyku ła ch  p y ta ­
nia. M ów iąc współczesny św ia t, 
m usim y pam iętać o tym , ja k i

P A P IE Ż  Jan Paw eł U  w ita n y  
na lo tn isku  w  Quebecu przez 
dziewczynkę w  s tro ju  krakow ~  
skim .

C A F— AP —tele fo to

on napraw dę jest. Co czw arty  
m ieszkaniesc g lobu jest obecnie 
Ch ińczykiem , dwóch na trzech 
współczesnych lu dz i codziennie 
n ie  dojada, co d ru g i chrześcija­
n in  nie jes t ka to lik ie m . W  tym  
obrazie św ia ta  is tn ie je  także 
Kanada, ze sw ym i specyficzny­
m i p rob lem am i, dokąd w łaśnie 
w iedzie ko le jna  podróż Jana 
P aw ła  I I ,  b iskupa Rzym u, pa­
sterza Kościoła powszechnego.

Jerzy A M B R O Z IE W IC Z

P rz e z  10 la t  p rz y w ła s z c z y li  salsie w ie le  ta n  s re b ra ...

USA -  zapowiedź 
dalszych zbrojeń

W A S ZY N G TO N  PAP. Sekre­
ta rz  stanu USA, George Shu ltz  
da ł jasno do zrozum ienia, że 
rząd S tanów Zjednoczonych an i 
na trochę n ie zam ierza ham o­
wać tempa m odern izac ji poten­
c ja łu  jądrow ego i  konw encjo­
nalnego, na rozbudowę którego 
rząd federa lny  zamierza prze­
znaczyć w  na jb liższych p ięciu  
la tach astronom iczną sumę 2 
try lio n ó w  dolarów .

JygasSowianska „kradzież
61 OSÓB zostało niedaw no 

aresztowanych w  T ito v e j-M itro  
v ic y  (okręg autonom iczny K o ­
sowo) za k radzież w ie lu  ton 
srebra  z ra f in e r ii w  Trepcy. 
B y l i  to  inżyn ie row ie , technicy, 
p ra w n icy , m is trzow ie  w yd z ia ­
ło w i, robo tn icy  i  urzędnicy, 
s trażn icy  m agazynow i, po rtie ­
rzy  i k ie row cy, a wśród n ich  
—  cz łonkow ie  p a rt ii.  N ie  moż­
na jeszcze ocenić, ja ką  ogólną 
Sumę osiągnęły te kradzieże, 
pon iew aż ze śledztw a w yn ika , 
że b y ły  one p rak tykow an e  
przez oko ło  10 la t.

W  T R E P C Y  z n a jd u je  s ię  je d n o  z 
n a jw ię k s z y c h  z łóż r u d y  o ło w iu .  R u ­
da  ta  z a w ie ra  znaczne d o m ie s z k i 
s re b ra , z ło ta  o raz  in n y c h  m e ta li 
s z la c h e tn y c h . M a g a zyn o w a n a  b y ła  w 
s p e c ja ln y m  b u d y n k u  i  w  p ra k ty c e  
n ie  b y ło  n ad  -n ią  ż a d n e j k o n t r o l i .  
T a k  w ię c  z ło d z ie je  m o g li dz ia ła ć  
bez n a jm n ie js z e g o  r y z y k a , a n a ­
w e t  tra n s p o r to w a ć  s w ó j łu p  c ięża ­
r ó w k a m i lu b  in n y m i p o ja z d a m i. 
Część s k ra d z io n e g o  k ru s z c u  b y ła  
sp rzedaw ana  w k r a ju ,  a reszta  — 
z ło tn ik o m  z A u s t r i i .  W ło ch  i  T u r ­
c j i .  Podczas d o k o n y w a n y c h  r e w iz j i  
p o lic ja  w y k r y ła  w ie le  d z ie s ią tk ó w  
k ilo g ra m ó w  sre b ra , a ta kże  12 p r y ­

watnych samochodów, specjalnie 
przystosowanych do nielegalnego 
przewozu kruszcu.

U J A W N IE N IE  „k ra d z ie ż y  s tu le ­
c ia ”  b y ło  p ra w d z iw y m  Szokiem  d la  
o p in ii p u b lic z n e j. D o p ie ro  te ra z  zda­
no sobie sp raw ę , że w iększość osób. 
k tó re  z n a la z ły  się za k r a tk a m i,  p ro ­
w a d z iła  życ ie  na  znaczn ie  w yższe j 
s to p ie  n iż  w y n ik a ło b y  to  z  ic h  d o ­
ch odów . p o s iada ła  p ię k n e  d o m y  i  
n a jn o w o cze śn ie jsze  sa m ochody .

O D K R Y C IE  tych  m alw ersa­
c j i  dało też asum pt do rozpo­
częcia ^kam pan ii p rzec iw  nad­
m iernem u bogacępiu się. W e­
d ług  o fic ja ln ych  s ta tys tyk , w  
1983 r. 74151 osób, t j .  o 10 
proć. w ięce j ■ n iż  w  ro ku  po­
przedn im , zostało postaw ionych 
w  stan oskarżenia za przestęp 
s tw a gospodarcze. Szkody w y ­
rządzone przez n ich  społeczeń­
s tw u  liczone są w  m ilia rdach  
d ina rów .

Prasa każdego dnia donosi o przy­
padkach kradzieży, łapówkarstwa ł  
innych najróżniejszych malwersa­
cji. Sądy nie mogą sie uskarżać 
na brak pracy. Wśród osób. które 
miały do czynienia z wymiarem 
sprawiedliwości, figurują też funk­
cjonariusze władz skarbowych, pra.

c o w n ic y  u s łu g  k o m u n a ln y c h , sp ó ł­
d z ie ln i,  in s ty tu c j i  f in a n s o w y c h , 
l io z n i p ra c o w n ic y  h a n d lu , a n a w e t... 
d y re k to rz y  cm e n ta rza , k tó r z y  f a ł ­
szo w a li ce n y  g ro b o w c ó w  i  o p ła ty  za 
po g rze b y .

K A M P A N IE  przec iw  nad­
m iernem u bogaceniu się n ie  są 
W Jugo s ław ii n iczym  specja l­
n ie  now ym . Jedna z najszerzej 
zakro jo nych  zapoczątkowana 
została przez T ito  w  la tach 70. 
W e w szys tk ich  w spólnotach u- 
tw orzono wówczas specjalne 
kom is je , k tó re  m ia ły  zbadać, 
skąd pochodzi m ien ie  rucho­
me i n ieruchom e obyw ate li. 
W zbudziło  to  fa lę  protestów . 
P raca tych  k o m is ji szybko u - 
grzęzla w  sprawTach procedu­
ra ln ych  i  w  rezu ltac ie  góra u - 
rodz iła  mysz.

Dziś, w  sy tu a c ji k ryzysu  go 
spodarczego, k tó ry  wstrząsa 
k ra je m , a także wobec t ru d ­
nych  w a ru n kó w  życia licznych  
jego obyw a te li, is tn ien ie  k la ­
sy bogaczy pog łębia n ie ró w no ­
śc i społeczne oraz ich  reper­
kus je  po lityczne. Pew ien c iło -

styleiia“
nek parlam en tu  s tw ie rd z ił, że 
w  Jugos ław ii je s t obecnie 7—8 
tysięcy m ilia rd e ró w , w edług 
krążących pogłosek natom iast 
jest ich 30 tysięcy (liczonych, 
co praw da, w  s tarych d ina­
rach). Rząd fede ra ln y  odpowie­
dzia ł na to, że n ie  jest w  sta­
nie wskazać dokładne j liczby, 
natom iast nadm ierne bogacenie 
się je s t g łów n ie  w yn ik ie m  „roz 
k radan ia  i  p rzyw łaszczania”  
m ienia społecznego. Ponieważ 
bezpośrednie zarządzanie nie 
leży w  kom petencjach w ładz 
federa lnych, lecz w ładz  posz­
czególnych re p u b lik  i  okręgów 
autonom icznych, rząd w ezw ał 
je  do pod jęcia odpow iednich 
k roków .

Trzeba odczekać pew ien czas, 
aby m óc s tw ie rdz ić , ja k ie  bę­
dą konkre tne  re zu lta ty  p ro w a ­
dzonej obecnie a k c ji,  zw łasz­
cza zaś — w prow adzen ia  w  ży 
cie now ej us taw y podatkow ej, 
k tó ra  p rzew idu je  rygorys tycz­
ną k o n tro lę  nad dochodam i o- 
byw ate li.

Zamieszki w Indiach
D E L H I PAP. Sześć osób po­

n iosło śm ierć w  w y n ik u  starć 
na t le  re lig ijn y m , do k tó rych  
doszło w  niedzie lę m iędzy w y ­
znaw cam i h in du izm u  i  is lam u 
w  s to licy  in dy jsk iego  stanu 
A n d h ra  Pradesz, Ha jderabadzie, 
uznanych przez m ie jscow ą po­
lic ję  za na jw iększe zam ieszki 
od n iepam iętnych czasów w  
ty m  mieście.

Wyrok na parę
chińskich znachorów

P E K IN  P A P . P a ra  z-nachorów . 
m ąż ł  żona. w  c h iń s k ie j p ro w in c j i  
K u a n g u n g  skazana  zo s ta ła  na 
ś m ie rć  za p o b ic ie  w  tra k c ie  w y ­
k o n y w a n y c h  e g zo rcyzm ó w  i  spow o­
d o w a n ie  zg o n u  24 -le tn iego  m ężczy­
z n y . J a k  in fo r m u je  d z ie n n ik  ..R on­
in  in  R ib a o ” . pa ra  ta  zosta ła  zaan ­
gażow ana p rzez  m a tk ę  pew nego 
m ło d e g o  cz ło w ie k a , b y  w y le c z y ć  
go z ja k ie jś  c h o ro b y  p s y c h ic z n e j. 
Z n a c h o rz y  p o s ta w ili d iagnoże. że 
c h o ry  „o p a n o w a n y  je s t  p rzez  d u ­
c h y  k o n ia  i  m a łp y ” .  P o  ta k im  u -  
s ta łe n iu  p rz y c z y n y  c h o ro b y , z w ią ­
z a l i  go ł  re c y tu ją c  z a k lę c ia  o ra z  
p a lą c  k a d z id ła , b e z lito ś n ie  b i l i  n ie ­
szczęsną o f ia rę .
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Mowę place zdają egzamin

Więcej za więcej
J A K  M O TY W O W A Ć  DO LE PSZE J PR AC Y? N ie m a je d n e j i  słabsze przedsiębiorstw a. W 

odpow iedzi na to pytan ie . Recept je s t w ie le . Same zakłady p ra - m ia rę  przechodzenia na nowe 
cy od p ó l ro ku  s ta ra ją  sie znaleźć z ło ty  środek —  by „o p ła c i-  systemy w ynagrodzeń ko le jn ych  
ło  się”  le p ie j pracować, by pom ysły  i  in ic ja ty w y , oszczędność, zakładów p racy  byc może juz 
w ysoka jakość i rzetelność -  b y ły  „ w  cenie” . B y  zasada, k ló -  w kró tce  zbędne okaże się admi- 
ra  p re fe ru ją  nowe zakładowe system y w ynagradzan ia : w ięce j lu s tracy jn e  regu low an ie  zatracl- 
l t  w ięcej, ¿żyli w ięce j p ieniędzy za w iększy w ys iłe k  -  zy- n ienia . Mozę zn ikn ie  wreszcie 
skala sobie p raw o obyw ate ls tw a  w śród załóg robotn iczych . “ ^ “ f d r  Z ^ k M y  o tÓ b r e j

W  M IN IS T E R S T W IE  P R A - tw ie rd za ją  to op in ie  przedsta- ko n d yc ji ekonom iczno-finanso­
wy m ów i się, że od czasu w pro  w ic ie li 10 przedsięb io rs tw , w e j, jeszcze dziś narzekające naC Y  m ów i się, — — --------••*--- - - , . .. - , . ,

wadzenia tzw . eksperym entów  przedstaw ione na naradzie w  niedobór rą k  do pracy  — nie 
p łacow ych coraz częstszym z ja - M in is te rs tw ie  Pracy, a także ba p rzy jm ą ju ż  każdego, k to  się 
w isk ie m  jest wzrost w y d a j-  dania przeprowadzone przez naw inie.- Z ły  p racow n ik  nie bę- 
ności pracy (15—30-procen- resort w śród w y typow anych  85 dzie potrzebny. Równocześnie 
tow y), n ie jed nokro tn ie  prześci- zakładów  (220 tys. p ra co w n i- załogi przedsięb io rstw  gorzej 
ga jący w zrost w ynagrodzeń, a ków ). gospodarujących zaczną naci-
także niechęć przedsięb io rs tw  G eneraln ie to s ię  o p ła c a .  skać na swoje przedstaw ic ie l- 
do w zrostu  za tru dn ie n ia  oraz Rosną co p raw d a  płace — ale st Wa i dyrekc je , by pod ję ły  sku
lepsze w yko rzys tan ie  czasu p ra -  zaham owany został in f la c y jn y  teczną terapię. Taka  zdrowa
cy> dop ływ  pieniądza, p łynący  k ie -  konku renc ja  jest dziś szczegól-

dyś h o jn ym  s trum ien iem . Bo n ie potrzebna.
a l e ... Przeobrażenia dokonują się rów no leg le  rośnie w yda jność Żeby n ie  popaść w  zbytn ią  

powoli. TO proces wymagający nie- pracy> bo  popraw ie  u legła ta k -  eu forię : p łacowe um ow y społecz 
r t l r  psychicznych.^zgodnie6 zresztą że w ew nętrzna s tru k tu ra  w yn a - ne m ają swoich p rzec iw n ikó w , 
z intencjami ustawy sejmowej o grodzenia: udz ia ł p łacy zasadni- z  różnych zresztą powodów, 
zakładowych systemach wynagro- czej osiąga dziś 70— 80 proc. (u - Np. z tak ich , że za pracę W 
w e zaciszSu SgSinefówW°w y wąlkich przednio zaledwie 30, czasem nadgodzinach i w  dn i wo lne od 
kręgach wtajemniczonych, lecz w 50 proc.). Co za tym  idzie re la -  pracy wszyscy — bez względu 
toku żmudnych, uporczywych tyw nem u zm nie jszeniu u leg ły  n a staż, zaszeregowanie — o- 
Oprowadza na ztemTę tC?h,P" t ó 5  sk ła d n ik i tzw . św iadczeniowe, trzym a ją  ta k ie  same dod a tk i pie 
byli przywiązani do przekonania, socjalne (deputaty, nagrody niężne. Także i  to, ze druczek 
że w płacowej materii można coś pre m ie, odp raw y  em eryta lne  l - 4 nie zapewnia autom atycz- 

ltp  ), a w zm ocn iła  się s iła  m o ty - n ie średn ie j zarobków . Ostre 
w acy jna  p łacy. I  o to przecież k ry te r ia  dyscyp lina rne  n ie je d - 
ca ły  czas chodziło . nego pozbaw iły  ju ż  p raw a do

S IA T K I p łac po nowem u u - o trzym ania  nagrody z zysku. C i 
m o ż liw ia ją  rów n ież  awans po- ostatn i zwalczają nowe systemy 

NO W E re g u ły  gry" p łacow e j ziom y p racow n ika , n iezależny przeważnie w  propagandzie sze- 
stosuje 240 p rzedsięb io rstw , za- od awansu pionowego w  h ie ra r ptanej. N ie m ają  odw agi — na 
tru d n ia ją cych  800 tys. osób, t j.  c h ii zakładow ej. Drogę w  bok głos. N ie m ają , bo w  porozu- 
©k. 10 proc. ogółu p ra co w n ikó w  lu b  w  górę o tw ie ra  teraz po- m ieniach so lidne j pracy n ie  ma 
s fe ry  p ro d u kcy jn e j. N a jw ię ce j zy tyw na  ocena p racow n ika , dla n ich  m iejsca. Bo wśród za- 
—  w  resorcie bud ow n ic tw a  i W śród najczęście j stosowanych łóg  pracow niczych, k tó re  je re a li-  
p rzem ysłu  m a te ria łó w  budow la  k ry te r ió w  p rem iow an ia  są: po- żu ją  to ru je  sobie drogę przeko- 
nych, " przem ysłu chemicznego p raw a jakośc i p ro d u k c ji,  w y n i-  nanie: sp raw ied liw ie , n ie  ozna- 
i  lekk iego , h u tn ic tw a  i p rze - k i  ekonomiczne, dyscyp lina  p ra  cza „po rów no ” , 
m ys łu  maszynowego. Z  geogra- cy, w yko rzys tan ie  czasu pracy, Konsta tu jąc „za”  i  „p rze c iw ”  
ficznego p u n k tu  w idzen ia  p rzo - wydajność, oszczędność su row - należy jednak pam iętać: m o ty - 
d u ją  w o jew ództw a: poznańskie, ców i m a te ria łów . w acyjne płace n ie  mogą być i

n a rz u c ić , z a d e k re to w a ć , p rz e fo rs o ­
w a ć  na s iłę , n ie  lic z ą c  s ię  ze zda­
n ie m  p ra c o w n ik ó w . — „T a k  będzie  
le p ie j,  bo  c z ło w ie k  od ęazu p rze - 

- l ic z y ,  i le  z a ro b ił”  — p a d a ją  w ś ró d  
ro b o tn ik ó w  a rg u m e n ty .

d u ją  w o jew ództw a: poznańskie, 
k a to w ick ie , olsztyńskie, gdań­
skie. - Są też jednak w ojew ódz-

Z N A M IE N N E  są s ło w a  je d n e g o  
d y re k to ró w  p rz e d s ię b io rs tw : „D z ię -

n ie  są panaceum  na wszelkie 
bolączki n a s ie j gospodarki, na 
wszystkie trudności. Są ty lk o  
jednym  z ważnych narzędzi eko 
nom icznych. Po drug ie  — po­
stęp ekonom iczny n ie  może prze 

S  «  Ganiać postępu naukow o-tech-
...— .—5« — nicznego. T u  też k ry je  się dużo 

rezerw , kó tre  można by w y k o ­
rzystać d la  pop raw y e fektyw -

tw a , w  k tó ry c h  n ie  zaw arto an i «
jednego porozum ien ia  p łacow e- k ła d u  p rz e s ta li o dchodz ić  p ra c o w - 
go, m. in. w  b ia lskopod lask im , n»cy- D o ty c z y  to  zw łaszcza ty c h , 
le g n ick im , zam ojskim , ka lis k im ,
krośn ieńsk im . Tam , gdzie nowe liśmy, jest na tyle klarowny, — 
place w e ry f ik u ją  się W  fa k -  przestaliśmy — jako dyrekcja 
tach w  r o d z ip n n p i  n ra rv  nryprl spotykać się z żądaniami nieuza- icu.ii, w  codziennej p racy  p izea- sadnionych podwyżek płac. układ
s ięb iors tw , pierwsze doświadczę je s t ja s n y  d la  w s z y s tk ic h ” . . .
n ia , pierw sze w y n ik i ekonom icz D Z IŚ  w yraźn ie  zaczyna ża ry- ności gospodarowania, 
ne, są wcale optym istyczne. Po- sowywać się podział na lepsze Teresa K W A Ś N IE W S K A

P L A N T A C J E  ty to n iu  k o ja rz y m y  z w y k le  z L u b e lszczyzn a  a ty m c z a ­
sem u p ra w ia  sie go n a w e t n i  M a zu ra ch , w  W ilka sa ch  k . G iżycka , 
p ie rw sze  p ró b y  z „ ta i ia k a ”  p o d ję to  przed  k ilk u n a s tu  la ty .  Dziś u p ra w ą  
za jm u je  sie o śm iu  zapa leńców . ______ (C A F  — S t. M oroz)

Złotówki dla zuchwałych
W Y N A LA Z C Z O Ś Ć  i rac jo ­

na lizac ja  pracow nicza są 
najtańszą inw estyc ją . Ta 

praw da pow tarzana jest od 
la t, choć fa k t,  że nie w yciąga­
no z n ie j w n iosków  p ra k tycz ­
nych spow odow ał w  ostatn ich 
la tach załam anie się powszecn- 
ńego ruchu  ra c jo n a liza c ji i  w y - 
nalazcżości. Od k ilk u n a s tu  m ie­
sięcy zauważalne jest jednak 
pewne ożyw ienie.. Postęp tech­
n iczny i  o rgan izacy jny  s ta ł się 
w ażnym  i  uznanym  czynn ik iem  
w yp row adzan ia  gospodarki z 
k ryzysu , a zasady re fo rm y  co­
raz częściej zmuszają przedsię­
b io rs tw a  do poszukiw an ia  do­
da tkow ych  z ło tów ek i w y k o rz y ­
stania m yś li in żyn ie rsk ie j i  te ­
chnicznej, choć ciągle nie w  ta ­
k im  stopniu, ja k  sobie życzy­
m y. W zrostow i zainteresowania 
rac jon a lizac ją  i  wynalazczością 
sp rzy ja ją  także nowe przepisv

i zasady finansow e W edług da­
nych Urzędu Patentowego, w  
p ierw szych 4 m iesiącach ro ku  
zgłoszono 19 proc. w ięce j w y ­
na lazków  i  24,5 proc. w zorów  
uży tkow ych  w ięce j niż w  tym  
sam ym  okresie ub. r.

W  te j dziedzin ie dobre rezu l­
ta ty  osiągają w yna lazcy i rac jo  
na liza to rzy — pracow n icy re­
sortu  gó rn ic tw a  i energe tyk i. 
W  ub. r. zg łos ili on i ogółem 
15 059 p ro je k tó w  ( t j.  o 2229 w ię ­
cej n iż  w  1982 r.), lecz m im o 
to liczba ta znacznie odbiega 
od poziomu la t  1978—79, k iedy  
zgłaszanych p ro je k tó w  było  
d w u k ro tn ie  w ięce j n iż  obecnie. 
Aż 71 proc. p ro je k tó w  zgłoszo­
nych zostało przez p ra co w n i­
ków  kopa lń  węgla kam iennego 
i b runatnego oraz jednostek 
dz ia ła jących na rzecz tych 
przem ysłów .

kontenerów w  Polsce. Rocz­
nie dostarczano 9 tys. kon te ­
nerów  un iw ersa lnych , 20-sto- 
powych, poszukiw anych nie 
ty lk o  na ry n k u  k ra jo w ym , ale 
także na rynkach  zagranicz­
nych.

Przyczyna w ew nętrzna tk w J 
ła w n ieum ie ję tności dokona­
n ia przez fa b rykę  szybkiego 
m anewru w  pow sta łych, po ze 
rw a n iu  k o n tra k tu  z ,,In te rpo- 
olem” , w arunkach. M anew ru, 
polegającego na w yborze k ie ­
ru n ku  produkcyjnego, now ych

w  socja lizm ie i ludz i na b ru k  
n ik t  n ie może wyrzucać. A  po 
za ty m  te kontenery... \

Zm ien iono k ie ro w n ic tw o , po 
w o łano kom isaryczny zarząd 
przedsiębiorstw a z dyrek to - 
rem -kom isarzem  W łod z im ie ­
rzem M arsza łk iem  na czele. 
„K om isa rze ”  z m iejsca przystą 
p i l i  do energ icznej a kc ji. Oprą 
cow ali p rogram  uzdrow ien ia  
gospodarki przedsiębiorstwa, 
zm ie n ili — system zarządza­
nia. P o d ję li też śm iałą decy-

W D Y R E K T O R S K IM  sekre 
ta riac ie  Szczecińskiej Fa 
b ry k i K o n ten eró w  „U n i-  

kon ”  w id n ie ją  dziw ne n a p i­
sy: „kom isarz  - d y re k to r” ,
„zastępca kom isarza - d y re k to ­
ra ds. technicznych...”  P rzyb y ­
sza wprow adza to w  pewne za 
k łopotan ie  — kom isarzy w o j­
skow ych ju ż  dawno wycofano 
z zakładów pracy, a tu ta j c ią­
gle fu nkc jo nu ją?  M im o w o li 
nasuwa się taka m yśl, patrząc 
na owe w yw ieszk i nad w e j­
ściam i do dy re k to rsk ich  poko­
jów...

Zaglądam y za d rz w i z n a ­
pisem „zastępca kom isarza-dy- 
rek to ra  ds. techn icznych” . 
P rzy jm u je  nas pe łn iący tę 
fu n k c ję  inż. Tadeusz Szczyciń- 
ski. W  dłuższej rozm ow ie  inży 
n ie r w yjaśn ia  ta jem n ice  „k o ­
m isarzy” . Otóż ha przełom ie 
la t  1983/1984 zakład znalazł się 
w  n iesłychanie tru d n e j sy tu ­
ac ji. Sytuację  tę  z rodz iły  dw ie  
przyczyny: o b ie k tyw n a  i  su­
b iek tyw na , w ew nętrzna.

„Komisarze“  w akcji
P rzyczyna ob iek tyw na  tk w i 

w  res trykc ja ch , w ym ie rzonych  
p rzec iw ko  Polsce. A m e ryka ń ­
ska f irm a  „In te rp o o l” , k tó ra  
kooperow ała ze szczecińskim  
„U n iko n e m ”  n iespodziewanie 
zerw ała k o n tra k t i  wsze lk ie 
ko n ta k ty  się z n ią  u rw a ły . A  
b y ły  to  ko n ta k ty  d la zak ładu 
życiodajne. W  o pa rc iu  o dosta 
w y  am erykańsk ich  urządzeń 
rozbudowano zakład, zm oder­
n izow ano hale, w ybudow ano 
nowoczesną lin ię  technologicz­
ną p ro d u k c ji kon tenerów . W  
zam ian za inw estyc je  „U n i-  
ko n ”  p rzekazyw a ł f irm ie  część 
sw e j p ro d u k c ji w  fo rm ie  eks­
po rtu . F a b ryka  prosperow ała  
dobrze, s ta jąc się n a jw ię k ­
szym  tego ty p u  producentem

kon trahen tów , nowego sposo­
bu o rgan izac ji pracy.

W  TY C H  okolicznościach 
na jw iększy k ra jo w y  producent 
kontenerów  u tra c ił w ia ryg o d ­
ność finansow ą i  stanął w  
obliczu ban kruc tw a . Bank, 
dzia ła jąc zgodnie z duchem  i 
lite rą  re fo rm y  gospodarczej, 
w s trzym a ł k redy tow an ie . T rze 
ba było w yb ie rać : albo l ik w i­
dować ta k  potrzebny d la  uno­
wocześniania tra n sp o rtu  za­
k ła d , zw o ln ić  załogę, p rze ­
kreś lić  w  ten sposób eały je j 
o lb rzym i dorobek p ro d u k c y j­
n y , albo też w yp racow ać sy­
stem p rzec iw dzia łan ia  pow sta­
łem u zagrożeniu. W ybrano  tę 
drugą drogę wszak ży je m y

zję o rozszerzeniu wachlarza 
p ro d u k c ji o kon tenery  p ły to ­
we ty p u  B o ls ter (paletowe), 
kon tene ry  40-stopowe, naw et o 
p o je m n ik i na śm ieci. Począt­
kow o m yślanp też o m ontażu 
szk ie le tów  kontenerow ych dla 
b ud ow n ic tw a  jednorodzinnego 
n ie ty lk o  w  sam ym  zakładzie.

B A N K  zaakceptow ał uzdro- 
w ieńczy p rogram . U rucho m io ­
no lin ię  k redy tow ą , ruszy ła  
stara i  now a p ro d u kc ja  ko n ­
tenerów . Choć f irm a  am ery­
kańska nada l n ie  da je  „znaku  
życia” , to  j‘ednak odezw ali się 
in n i ku p cy  z  Zachodu: N o r­
wegowie, Be lgow ie, B ra z y li j-  
czycy, N iem cy z R F N . B o ls te- 
r y  zam ów iła  f irm a  norw eska,

un iw ersa lne — be lg ijska  (przy 
daw a ły się gospodarce ame­
ryka ń sk ie j, dlaczego nie m ają 
się przydać be lg ijskie j? ...). 
Gdy byłem  w końcu lipca w 
„U n ik o n ie ” , fina lizow ano  już 
w łaśc iw ie  w ie lk i k o n tra k t na 
sprzedaż kontenerów  f irm ie  
b ra z y li js k ie j L loyd -B ras iliana . 
N a jp ie rw  750 sztuk, potem ro ­
cznie po 2,5 tys., razem 12 tys. 
Wcześniej jeszcze odezwała ^ię 
f irm a  zachodnioniem ieeka Ha- 
pag lloyd, zakupując 1000 kon ­
tenerów . Do czerwca br. kon­
t ra k t  już zrealizowano.

F A B R Y K A  ma pełny p o r t­
fe l zam ówień na rok b icżą :y  
— w ięce j nie jest już w sta 
nie p rzy jąć  an i zagranicznych, 
ani k ra jow ych . Są też bardzo 
daleko zaawansowane o fe rty  
na p rzysz ły  rok. U m ow y na 
p rodukc ję  i sprzedaż konte­
nerów  są dla zakładu ko rzys t­
ne.

P rzyros t p ro d u kc ji i  ekspor­
tu  p re fe ru je  re fo rm a  gospo­
darcza, co sprzy ja  w zrostow i 
w yda jnośc i p racy, oszczędno­
ści, no i pop raw ie  sy tuac ji f i ­
nansow ej załogi. Posypały się 
ju ż  pierw sze prem ie  po 4 700 
zł. P o p ra w iły  się nastro je  
wśród załogi. Dziś hale p ro ­
dukcy jne  „U n ik o n u ”  tę tn ią  ży 
ciem  i  pracą, a w yznaczony 
przez bank okres dz ia łan ia  
„kom isa rzy ”  coraz szybciej 
p rzyb liża  się do norm alnego 
dyrek to row an ia ...

H e n ryk  P R A W D A
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Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  T V

D W IE  in teresujące propozy­
cje : dziś, w  pon iedziałek (20, 
I) w  cyk lu  T e a tr TY na św ię ­
cie prezentacja spektaklu  
„G R A C Z E “  M ik o ła ja  Gogola w  
reż. Romana W ik it iu k a  (TV 
ZSRR). na tom iast sobotnia 
H is to ria  dram atu polskiego 
p rzypom n i „gw iaźdz is tą ”  — 
same tuzy sceny po lsk ie j w 
obsadzie — in.^-emzację 
„D W Ó C H  T E A T R Ó W  Je .e to 
Szaniawskiego w reż.. Kazi 
m ierzą Brauna. W ystępu ją  m. 
in . Irena E ich le rów na, Barba­
ra  K ra fftó w n a , Z o fia  Kuców na, 
G ustaw  Holoubek. A leksandra  
S’ ąska, H e n ryk  B o row sk i i 
K rzysz to f Chamiec.

W  program ie  tea tra lnym  ty ­
godnia ponadto „Obszar swobo 
d y ”  H enryka  B a rd ijew skiego
(w to rek, 22, I).

F IL M Y , SERIALE...

„M arco  Polo” , „W in n e to u ’'  
„Cervante.s” , „O dw ieczny zew”  
— to f i lm y  seryjne k tó re  os­
ta tn io  weszły na m ały ekran, 
zaś niebawem  uzupełn ią je 
dwa nieco krótsze „odc in kow - 
ce”  — fra n cu sk i „D o k to r  Tey- 
ran ”  (od czw artku ) i  „C zerw o­
ny szal”  T V  RFN (od niedzie­
li).

F ilm y  w  kole jności ukazy­
wania  się na ekran ie :

♦  „N a  p rze ła j”  (poniedzia­
łek, 2i.30, I I) .  P o lsk i, te le w izy j 
ny, p rzypom inany w  cy k lu  „20 
la t m inę ło” . Reż. J. Łęski, w y ­
stępują m ih . S tan is ław a Ce­
lińska , A leksand ra  Z a w ie ru ­
szan ia . W łodzim ie rz Bednarski 
i Tadeusz B orow ski.

♦  „C h łop iec”  (w to rek, 17.30, 
I). W tym  sam ym  cyk lu , p rzy ­
pom ina jącym  20-le tn i dorobek 
polskiego f i lm u  te lew izyjnego, 
godzinny f i lm  L . S taron ia  z 
Tomaszem Dzięcio łem , E lżb ie tą 
K arkoszką i W ito ld em  P y rk o ­
szem.

♦  „Po w yp a d ku ”  (w to rek, 
9.15 i 20.15, I). K a n a d y jsk i 
d ram at psycho logiczno-obycza- 
jo w y : cz łow iek w  obliczu ka ­
tastro fy ...

♦  „ A  k iedy  ta ta  w ró c i”
(środa, 17.30. I). O statn ie m ie­
si ¡ce I I  w o jn y  św ia tow ej. W 
tu rkm e ń sk im  m iasteczku m ała 
dziewczynka oczekuje na p j -  
w r  ) t ; ajca.

♦  „B acke re r”  (środa, 9.!0 i 
20.15, I). T rag ifa rsa  prod au­
s tria ck ie j, k tó re j akcja toczy 
się w opanowanym  przez na­
zis tów  W iedn iu , a bohaterem  
jest prowadzący swoją „ p ry ­
w a tną w o jnę”  p rzec iw ko H i t ­
le ro w i rzeźnik. W  te j ro li — 
K a r l M erka tz , zdobywca g łó w ­
nych nagród ak to rsk ich  na 
fes tiw a lach  w  B e lgradzie i 
M oskw ie.

♦  „N ad  je z io rem ”  (środa, 
22, II) . D ruga część pt. „C ó r­
k a ”  f i lm u  S. G ierasim ow a.

♦  „D o k to r  T ey ran ”  (czw ar­
tek, 9.20 i 20.15). Trzyczęścio­
wy. fra n cu sk i z M iche lem  Pic 
co li w  ro li ty tu ło w e j. H is to ria  
znanego ch iru rg a , k tó ry  od k ry ­
wa, że jego córka zw iązała się 
z cz łow iek iem  z m arginesu 
społecznego.

♦  „Jesienna opowieść”
(czwartek, 21.55, I I)  Radziecki 
f i lm  w  w e rs ji o ryg in a ln e j (K i 
no P o lig ’ otów).

♦  „K a p ry s y  Łazarza”  (p ią ­
tek, 17.30. I) W  cyk lu  „20 la t 
m inę ło ”  — f i lm  w  reż. J. Za­
orskiego z H e n ryk ie m  B o row ­
sk im , Wandą Łuczycką i Józe­
fem  N a lberczakiem

♦  „C ó rka  albo syn”  (p ią ­
tek, 22.40, I). K o le jn a  pozycja

♦  „U p io rn a  namiętność”  (so
bota, 23.20. I). K o le jn y  h o rro r 
ang ie lsk i. Uw aga! Tym  razem 
straszy (w  snach) bardzo p rzy ­
s to jn y  mężczyzna!

♦  „C zerw ony szal”  (niedzie­
la , 16, I). R FN -ow ska e k ra n i­
zacja (w  3 częściach) prozy 
X IX -w ieczneg o  autora W ilfcie 
C o llinsa. Rzecz o dwóch męż­
czyznach nad k tó ry m i zaw isło 
z łow rog ie  fatum ...

♦  „K askad e r”  (niedziela, 9, 
I I ,  20 30, I). Jest G iną L o llo ­
b r ig ida ! Nareszcie starsi p rzy­
pomną sobie (a .młodzi zoba­
czą) gw iazdę w łoskiego kina, 
uchodzącą swego czasu za „n a j 
p iękn ie jszą” . C a ły  f i lm  to zwa 
riow ana kom edia, kręcąca się 
w o kó ł sp raw y £radzieży pew­
nego azja tyckiego posążka.

cy k lu  „20 la t  m inę ło ”  — reż. 
R. P iw ow arsk i, w  ro lach gł. 
Eugeniusz P riw iez iencew  i Jo­
anna Pacuła.

♦ W ie lk i bananow y to r t ”
(p iątek, 22. I I) .  W ie lka  m iłość 
sportowca i lic e a lis tk i. Prod.
CSRS.

D Z IE N N IK  „10.50”

OD 4 bm., T V P  nadaje 
(w to re k  — sobota) porań 
ne w ydan ie  D TV, zawiera 
jące podsum owanie m i­
n ionych 24 godzin, zapo­
w iedzi ważnie jszych wyda 
rzcń dnia. przegląd prasy 
sport i prognozę.

♦  „  łona róża”  (sobota, 20 
I). Polsko-czechosłowacki, k tó ­
rego akc ja  toczy się w  okresie 
z ' j r r w a n ia  przez N iem cy Su­
detów H is to ria  m iłośc i m łode 
go Po laka i dziewczyny z za­
m ożnej rodz iny żydow sk ie j, do 
prowadzona aż do czasów7 po­
wojennych. Reż. Janusz M a je ­
w sk i, w  ro lach g ł. D aniela 
Vackova i Jan P iechociński.

D Z IE Ń  B U Ł G A R S K I

Z  okaz ji św ięta narodowego 
B u łg a rii,  pon iedzia łek w  p r. 
I I  jest D n iem  Bu łgarsk im . Zo­
baczym y w ie le  reportaży i  fe ­
lie tonów  ukazu jących w spó ł­
czesność i tra d yc je  tego k ra ju .

D L A  M E LO M A N Ó W

♦  M uzyczny p o rtre t organisty 
Feliksa Rączkowskiego — dziś 
w poniedzia łek o 17.45, pr. I
♦  „Sa lon m uzyczny” , a w n im  
zespoły, k tó re  uczestniczyły w  
Festiw a lu  P ieśni Chóra lne j w 
M iędzyzd ro jach  (w torek. 20.15, 
I I)  ♦  Jesień w K ryn icy , czy li 
koncert gw iazd Festiw a lu  im  
Jana K ie p u ry  (sobota, 20,11).

R O Z R Y W K A , RO ZR YW KA...

♦  G odzinny p rogram  „Z ło te  
p ły ty  zespołu 2 p lus 1”  (p ią ­
tek, 20.15, I I )  i „H a n a  i p rzy ­
ja c ie le ”  (sobota, 13.35, I), to 
w łaśc iw ie  jedyne tego rodzaju 
pozycje w  tygodn iow ym  p ro ­
gram ie.

W CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabfocka« 
Krystyna Jurasz-Dqbsko
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K ie d y  Ropera wyda lono z In s ty tu tu , nap isał do Ph ilpo ta  

% prośbą by mu pom ógł w  znalezieniu posady. W tedy w łaś- 
nie, gdy rozm yśla ł nad tym  żądaniem, w  g łow ie  doktora  
narodziła  się po raz p ie rw szy m yśl o m orderstw ie . Jego p lan  
polegał na tym . żeby nam ów ić A v e rilla , by zw o ln ił do tych­
czasowych służących i z a tru d n ił na ich miejsce Roperów. 
Potem zam ierzał pozyskać tę parę, by p rzyłączyła  się do za­
bicia A v e rilla  i  kradzieży jego pieniędzy.

Z początku jedyną m yślą P h ilp o ta  by ło  tak  mocno trz y ­
mać Roperów w  szachu ja k  on i jego, a m ianow ic ie  uw o ln ić  
się nie ty lk o  z tak  poważnego finansowego obciążenia w y ­
p ływ ającego z ich  szantażu, lecz także z owego strasz liw ie  
dręczącego strachu, że wcześniej czy późn ie j mogą go zdra­
dzić. A le  tak  długo rozm yśla ł, że wreszcie znalazł sposób, 
dzięk i k tó re m u  m ógł zyskać s tokroć w ięce j: nie ty lk o  ca ł­
kow ite  bezpieczeństwo w  zw iązku ze ś m ie rc ią . żony, ale i  
całą fo rtunę  1 u e r iłla  w yłączn ie  d la  siebie. Bez w ą tp ien ia  
b y ł to s trasz liw y  plan, gdyż w ym aga ł dwóch dodatkow ych  
m orderstw , ale w  tym  czasie s trach i  chciwość opanowały  
P h ilp o ta  ju ż  ta k  wszechwładnie, że nie dba ł o nic, ty lk o  
o swoje spraw y. Zgodnie z p lanem  oboje Roperowie m ie li 
um rzeć w  ta k i sposób, żeby podejrzenie nie m ogło paść na 
niego. W ogóle nie m ia ło  wca le powstać podejrzenie ja k ie j­
ko lw ie k  zbrodn i, ale gdyby na sku tek jakiegoś przeoczenia 
sprawa odżyła, n a jp e w n ie j uw ierzono by, że Roper nie 
um arł, alb że sam pop e łn ił m orderstw o. Po s ta rannym  prze­
m yślen iu  P h ilp o t zdecydował się sw ó j p lan  w p row adz ić  w  
życie.

W p ie rw szym  rzędzie w ys ia ł do Ropera ka rtkę , by  się 
spo tka li w  us tronnym  m ie jscu na Ska le A r tu ra  ta E d ynbu r­
gu, i  tu  przed łoży ł m u swoją propozycję. Roper w ysłucha ł 
go uważnie i  zaakceptow ał p lan  z w ie lką  skwapliwością.

¿ T i

Lecz w  trakc ie  rozm ow y z ro b ił zastrzeżenie i  zasugerował 
pewną zm ianę, co zdum ia ło  doktora , ale na k tó rą  — ja ko  
że zgadzała się z jego sekre tnym  planem  — do k to r p rzysta ł 
w yraziw szy przedtem  pewne obiekcje . O kazało się, że Ro­
per, żeniąc się, p o p e łn ił rów n ież pom yłkę. O n także zn ie­
n a w id z ił swo ją żonę i  go tów  b y ł pójść na wszystko, by  od 
zyskać wolność. W  propozyc ji dok to ra  u jrz a ł swoją szansę. 
Należało zam ordować starego A u e rilla , ale żeby u k ry ć  m o r­
derstwa, trzeba by ło  upozorować> w ypadek. Doskonale się 
sk łada ło : w  ty m  sam ym  czasie m ia ła  um rzeć pan i Roper. 
Ten sam przypadek m ia ł uśm ierc ić  dw ie  osoby.

We dw ó jkę  p rzedysku tow a li koszm arne szczegóły i  k iedy  
się rozsta li, m ie li ju ż  go tow y sw ó j ohydny plan. A  oto  
w  skrócie ta k  się przedstaw ia ł:

Roper pow in ien  n a jp ie rw  przygotow ać sobie m ożliwość  
ucieczk i i  pók i jeszcze mieszka w  K in t illo c h  postarać się o 
paszport do B ra zy lii. W yw iad  na jego tem at zapewne prze­
prowadzą na m ie jscow e j p o lic ji,  k tó ra  zaświadczy, że załą­
czone zdjęcie należy do niego i  że wszystko jest w  porząd­
ku. Roper napom knie, że ma bra ta  w  Santos, do którego  
od dawna zam ierzał .po jechać i teraz, k iedy  porzuca In s ty ­
tu t Ransome’a, nadarza się ku  tem u okazja. Po o trzym an iu  
paszportu postara się jeszcze o wizę.

Tymczasem P h ilp o t zobaczy się z A u e rille m  i sk ło n i go 
do zw o ln ien ia  dotychczasowych służących i p rzy jęc ia  na ich  
miejsce Ropera i jego żony. Praw dę pow iedziaw szy okazało 
się to wcale n ietrudne. W yko rzys tu jąc  skąpstwo starca  
P h ilp o t opow iedzia ł mu, że Ropera wyrzucono z In s ty tu tu  
i  wdzięczny będzie, je ś li o trzym a ja k ą k o lw ie k  pracę, naw et 
za bardzo n isk im  wynagrodzeniem . To w ysta rczy ło  A ve - 
r i l lo w i i na tychm iast zw o ln ił daw nych służących i  zapropo­
now a ł ich m iejsce Roperom.

(**dn)

(Dokończenie ze s ir. 1)

b liżoną w artość wszystkiego ra ­
zem ocenia się na 20 m ilia rd ó w  
r u p ii (2 m ld  doi.).

W Ł A Ś C IC IE L A M I s k a rb ó w  b y l i  
D o g ro w ie  — ró ą  m a h a ra d żó w  K asz­
m iru .  k tó r z y  po podz ia le  In d i i  b r y ­
ty js k ic h  p rz y łą c z y li s w o i k r a j  do 
p a ń s tw a  in d y js k ie g o , b ro n ią c  s ie  w  
te n  sposób p rze d  p ró b a m i w c h ło ­
n ię c ia  ic h  z ie m  przez p a k is ta ń s k ic h  
m u z u łm a n ó w  O s ta tn im  w ła ś c ic ie ­
le m  s k rz y ń , w  k tó ry c h  z a m k n ię to  
je d e n  z n a jw s p a n ia ls z y c h  z b io ró w  
kosz to w n o śc i, la k ie  zna h is to r ia  ge- 
n o lo g ii.  b y ł m a h aradża  H a r i S in g li, 
g e n e ra ł- le jtn a n t.

Z g o d z ił on  s ta rego  s ługę  ro d u . 
D iw a n a  na  s tra ż n ik a  s k rz y ń  i  w y ­
zn a czy ł m u  d o ż y w o tn ia  pens ję , b i -  
w a n  dosko n a le  w ie d z ia ł,  co z n a j­
d u je  s ię  w  ś ro d k u , d y s p o n o w a ł s p i­
sem . O s k a rb ie , p rócz  D iw a n a  w ie ­
d z ia ł jeszcze t y lk o  p re m ie r  rz ą d u  
s tanow ego  s z e jk  A b d u lla h .  k tó r y

Strażnik skarbów maharadży
po ś m ie rc i g e n e ra ła -m a h a ra d ż y  po­
s ta n o w ił.  że s k a rb  bedzie p rz e c h o ­
w y w a n y  w  ta je m n ic y  p rzed  t y m i 
w s z y s tk im i, k tó rz y  c h c ie lib y  w y ­
s ta w ić  k o sz to w n o śc i na  lic y ta c je ,  
ja k  to  z ro b io n o  z ba jeczna  k o le k ­
c ja  na jboga tszego  cz ło w ie k a  w  
ó w cze sn ym  św ie c ie . N iza n a  H a jd e - 
ra b a d u .

O S K A R B IE  n ik t  zatem nie 
w ie flz ia ł. Sze jk A b d u lla h  zam ­
k n ą ł sk rzyn ie  w  stanow ym  
skarbcą — k ilk a s e t m e trów  od 
w łasnego dom u. M ógł tam  wcho 
dzić je dyn ie  us tanow iony przez 
m aharadżę s tra żn ik  zapom nia­
n e j ko le kc ji. Po śm ie rc i szejka 
A b du llaha  w ładzę w  Kaszm irze

o b ją ł jego syn, d r  Faruk . Jedną 
z p ierw szych czynności nowego 
p rem ie ra  by ła  w yp raw a do 
skarbca. U da ł się tam  korzysta­
jąc z nieobecności D iw ana, k tó ­
rem u  dano u rlop  — stary. 84- 
le tn i sługa n ieżyjącego m aha­
radży  n ie  przypuszczał, że p ie ­
częci zostaną złamane.

F A R U K  o tw o rzy ł skrzynie — 
o s łu p ia li m in is tro w ie  ze zdumie 
n iem  przec ie ra li oczy, podobnie 
ja k  p rze ta rł je  późn ie j zaproszo 
ny  specja ln ie z Lon dynu  rzeczo­
znawca f irm y  a u k c y jn e j Sothe­
by...

F a ru k  m ógł się dom yślić, że 
o tw ie ra  puszkę Pandory. Każdy 
z m in is tró w  w yd a łb y  chętn ie na 
potrzeby swego resortu  bodaj 
jedną skrzyn ię . P rem ie r rządu 
stanowego n ie  ro b ił im  nadzie i 
— skarb  o w a rtośc i m uzealnej 
stanow i w łasność K a szm irczy- 
ków .

Rząd ce n tra ln y  zgodził się z 
pierw szą częścią tw ie rdze n ia , 
jednak uważa, że w łaśc ic ie lem  
skarbu prócz K aszm irczyków  
jest też ca ły  naród in d y js k i.

W  k ra ju  k ilk u s e t m aharadżów  
(z k tó ry c h  część żyje  i  m a się

dobrze) skarbiec D ogrów  'j*Ś t 
drugą znaną i z loka lizow aną, a 
także obejrzaną, ko lekc ją  kosz­
towności. P ierwsza należała do 
wspom nianego już Nizana. Cza­
sam i słychać jeszcze o trze c ie j
— skarbach m aharadży z Ja ipu - 
ru . A le  n ik t  (zwłaszcza spośród 
członków  rządu stanowego Ra- 
dżastanu) n ie  w ie , gdzie zosta­
ła  u k ry ta .

T ych  u k ry ty c h  k ilk a  tysięcy 
skrzyń  k ilk u s e t rodów  p iln u ją  
starzy słudzy, ja k  D iw ąn . I  t y l ­
ko o n i m ają  klucze. P łac i im  się 
za to  śmieszne kw o ty . D iw a n  
o trz y m y w a ł 400 r u p ii m iesięcz­
n ie  (rów now artość 40 do larów )
— n ic  n ie  zginęło...

K rzysz to f M R O ZIE W IC Jł



KURI ER «•SPORT ♦  TURYSTYKA ^  SPORT ®  TURYSTYKA ♦  SPORT «  TURYSTYKA #  SPORT #  TURYSTYKA #  STRONA 6

Spotkanie w WFS

Nieudana spartakiada
W  W O JE W Ó D ZK IE J Fede- 

ra c ji S portu  odbyło  się spotka- s u n k u  do  la t  u b ie g ły c h , 
n ie  z prezesam i okręgow ych , , . .
zw iązków  i k lu bów . Dokonano w
na n im  oceny występu m ło - ZWi ąZk ó w  i  k lu b ó w , k tó rz y  ba rd zo  
dych sportow ców  n a s z e g o  WO- sze ro ko  w y p o w ia d a li s ię  na. te,m?t 
je w ództw a  na X I  OSM w Po 
znaniu.

u d z ia łu  m ło d z ie ż y  w  sp a rta k ia d .' 
n ie je d n o k ro tn ie  ze s k ru c h ą  p rz y ­
zn a ją c  się do p o p e łn io n y c h  b łę d ó w .

Spotkan ie o tw o rzy ł w icew o­
jew oda Tadeusz K lu k a , k tó ry  
m. in. pow iedzia ł, iż w  gene­
ra ln e j ocenie s ta rt '-m łodzieży 
naszego w o jew ództw a należy 
uznać za n ieudany. W  zw iązku 
z ty m  fundusze przeznaczone 
na przysz ły  ro k  będą k ie ro w a ­
ne tam , gdzie m łodzież o- 
siąga zadowalające w y n ik i i 
ro ku je  nadzie je na przyszłość.

N A S T Ę P N IE  z a b ra ł g łos  w ic e p re ­
zes W FS  W ła d y s ła w  J a s k ó rz y ń s k i, 
k tó r z y  d o k o n a ł szczegó łow e j oceny  
w e  w s z y s tk ic h  d y s c y p lin a c h  sp o r­
to w y c h . S tw ie rd z ił iż  b ra liś m y  
U d z ia ł w  X I  O S M  w  20 d y s c y p li­
n a ch , w  k tó ry c h  s ta r to w a ło  224 ju ­
n io ró w  m ło d s z y c h  i  42 ju n io ró w .  
Z d o b y li  o n i 746 p k t . ,  34 m eda le , w  
t y m  9 z ło ty c h , ' 12 s re b rn y c h , 13 
b rą z o w y c h , co d a ło  S zcze c in o w i 12 
m ie js c e  w  k r a ju .  Z a  zd o b y te  m e­
d a le  i  p u n k ty  o ce n io n o  z w ią z k i 
s p o rto w e  i  k lu b y .  W  o g ó ln e j oce­
n ie  p o szczegó lnych  d y s c y p lin  b a r ­
dzo  n is k ie  n o ty  o t rz y m a ły :  le k k o ­
a t le ty k a  o ra z  p i łk i :  k o s z y k o w a  i  
s ia tk o w a  —  k o b ie t  i  m ężczyzn . 
W y ró ż n io n o  ju n io r ó w  m ło d szych  w  
a k ro b a ty c e  s p o rto w e j, gd z ie  n o tu ­
je  s ię  z d e cyd o w a n y  p os tęp  w  s to ­
s u n k u  do  p o p rz e d n ie j s p a r ta k ia d y  
o ra z  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w  A r k o n i i  
w  k o la rs tw ie  to ro w y m , k tó ry c h  m e 
d a le  b y ły  zaskoczen iem . R ó w n ie ż  
d o b rze  o ce n io n o  b o kse ró w , k a ja k a ­
r z y  i  w io ś la rz y  naszego w o je w ó d z ­
tw a , ch o ć  w  p rzysz ło śc i ocze ku je  
s ię  od  n ic h  o  w io le  w ię c e j. W  pozo-

W  piłkarskiej ekstraklasie

Widzew na czele...
S ZÓ S T A  k o le jk a  s p o tka ń  o m is trz o s tw o  p i łk a r s k ie j  e k s tra k la s y  

p rz y n io s ła  zm ianę  lid e ra .  N o w y m  -p rz o d o w n ik ie m  je s t W id ze w , k tó ry  
p o k o n a ł w  S zczecin ie  d o tych cza so w e g o  lid e ra ,  Pogoń. P o d o b n ie  ja k  
p o r to w c y  p ie rw s z e j p o ra ż k i, tra c ą c  jednocześn ie  p ie rw szą  b ra m k ę , d o ­
z n a li zab rzańscy  g ó rn ic y , k tó rz y  p rz e g ra li w  G d y n i z B a łty k ie m ,  
p ie rw s z e  z w y c ię s tw o  n a to m ia s t z a p is a li na  s w o je  k o n to  p iłk a rz e  
Ł K S -u , k tó rz y  p o k o n a li M o to r. R o z c z a ro w a li sw o ic h  s y m p a ty k ó w  (k o ­
le jn y  ju ż  raz ) m is trz o w ie  P o ls k i, za w o d n ic y  p o znańsk iego  L echa , k tó ­
rz y  z re m is o w a li u s ieb ie  z g d a ń s k im  b e n ia m in k ie m  L e ch ią .

M in io n a  se ria  sp o tk a ń  posze rzy ła  I- l lg o w ą  czo łó w kę , w  k tó r e j  je s t 
a k tu a ln ie  7 d ru ż y n . Jedną  z n ic h , co uznać n a le ży  za n ie sp o d z ia n kę , 
je s t... g d y ń s k i B a łty k .  Pogoń, po po rażce  z W id ze w e m , z a jm u je  I I  
lo k a tę . ' N a s tę v n y  m ecz p o r to w c y  ro z e g ra ją  w  K a to w ic a c h  z G K S -em .

( ją )

Mecz stulecia otwarty

Mistrz świata 
gra białymi

W  S A L I K O L U M N O W E J D om u 
Z w ią z k ó w  w  M o skw ie  o d b y ła  sie w  
n ie d z ie lę  c e re m o n ia  o tw a rc ia  sza­
chow ego m eczu  o  m is trz o s tw o  ś w ia ­
ta , uw ażanego  przez w ie lu  k o m e n ­
ta to ró w . z r a c j i  w y s o k ie g o  k u n s z tu  
o b u  r y w a l i  za „p o je d y n e k  s tu le ­
c ia ” . N a  scenie, gdz ie  p rzed  la ty  
k o n  c e rto  w a l i  R im  sk  i-K o rs  a k o  w.
R a ch m a n in o w , L is z t, p o ja w il i  się: 
o b ro ń c a  t y tu łu  33 -le tn i A n a to l i i  
K a rp o w  i  2 1 -le tn i p re te n d e n t — 
G a r r i  K a s p a ro w .

L o s o w a n ia  k o lo ru  f ig u r  d o k o n a ł 
sędz ia  g łó w n y  im p re z y , .jugosło­
w ia ń s k i a rc y m is trz  S ve to za r G lig o -  
r ic .  L o s  u ś m ie c h n ą ł s ię  do - K a r  no ­
w a . k t ó r y  o trz y m a ł p ra w o  w y b o ru  
k o lo ru .  „J e s t m i w szys tko  je d n o , 
ja k im i  g ra m  f ig u ra m i — p o w ie ­
d z ia ł m is trz  ś w ia ta , a le  n ie  chcę 
p o z b a w ić  się p rz y je m n o ś c i w y k o ­
n a n ia  p ie rw szego  p o su n ię c ia  w  
m eczu  1... w y b ie ra m  b ia łe ” .

P ie rw sza  p a r t ia  w  p o n ie d z ia łe k .

PÎÎIÜS; à t  D ii!»
„ow ac ję ” . J a k i w ięc b y ł ten rozprężenie zespołu w  grze 
mecz, k tó ry  w y z w o lił sporo defensyw nej. N ie  m ia ł swego 
ko n trow ersy jn ych  op in ii?  dn ia  Kensy, k tó ry  n iezby t do­

brze d y rygow a ł grą  zespołu. Z 
N a pewno nie było  to  spot- due tu  napaśtn ików , którzy... 

kanie w idow iskow e. I to n ie  z sporadycznie w y m ie n ia li m ię- 
pow odu z łe j g ry  p iłk a rz y  obu dzy sobą p i łk i,  ba rdz ie j ruch - 
d rużyn . Przeciwnie.^ T o  w łaśn ie  Uw y i  groźn ie jszy b y ł T u row - 
w ysokie  um ie ję tnośc i zawodni* ,sk j  N a jlepszym  zaw odnikiem  
ków  Pogoni i  W idzewa w  grze p ogoni w  a taku  b y ł jednak... 
d e s tru kcy jn e j pozbaw iły  ten stoper Sokołow ski, którego 
mecz u ro ku . Po prostu  tak  dw a potężne sta rza ły  wzbudzi- 
je d n i ja k  i  d rudzy n ie po- jy  aplauz na w idow n i. Po 
zw a la li ryw a lo m  pograć, un ie - p ie rw szym  z n ich  p iłk a  poszy- 
m o ż liw ia ją c  w yprow adzan ie  Powała tu ż  nad poprzeczką, a 
e fektow nych , w idow iskow ych  po d ru g im  t ra f i ła  w  słupek (36 
a kc ji.  W  te j taktyce w za jem - m in )i G dyby znalazła się w  
nego p ilnow an ia  się W idzew siatce — m ó w ili późn iej k ib i-  
b y l ba rdz ie j konsekw entny, >,e  _  j OSy  m eczu na jp raw do - 
ba rd z ie j opanowany. Pogoń na podobnie j potoczy łyby się ina - 

N A  ten mecz przyszło po - tom iast, choć m ia ła  optyczną rze j. 
nad 30 tys ięcy lu dz i, za jm u jąc  przewagę i  w ięce j (n iż goście)
gros m ie jsc ju ż  na godzinę o ka z ji do zdobycia bram ek, Sobotn i mcez by ,  chyba n a j_ 
przed zawodam i. Zapełn ione dala się ponieść nerw om , p la - ba rdz ic j w y ra n n „w a n ym  spol- 
b y ły  prze jścia  m iędzy sek to ra - cąc za dw a b łędy obrony u trą  kan icm  obu d ru zy ll zw vkle  
m i, m u rk i i dach sa n ita ria - tą  dw óch goli. W idzew  po lo- i ansują Cych w idow iskow y
tów . N ie k tó rzy  p ow chodz ili na w a ł na po tkn ięc ia  gospodarzy p rZ y j e m n y  dla oka fu tb o l W i- 
w e t na plansze rek lam ow e i  od samego początku, p róbu jąc  d z e w  g r a l  g 0  _  j a k  wspo- 
wieże z re fle k to ra m i. Gości, w ie lo k ro tn ie  b ły s k o tliw y m i m n ieliś m v  — dz ięk i w iększe- 
choć W idzew  to f irm a  znana i  k o n tra m i siać zamieszanie na m „  rtriar; rt„ ranil1 * chyba też

I  lig a  p iłk a rs k a . P O G O Ń  — 
W ID Z E W  0:2 (0:0). B ram ka
z d o b y li:  J a w o rs k i w  68 m in . 
i  S m o la re k  w  82 m in .  Ż ó łte  
k a r t k i  o tr z y m a li:  D z ie k a n o w - 
s k l (W id z e w ) ł  M a k o w s k i (P o ­
goń). S ę d z io w a ł E . N o re k  z 
K ra k o w a .

P O G O Ń : Szczech — U rb a n o ­
w icz , M a k o w s k i. S o k o ło w s k i. 
Czepan — K u ra s  (od  71 m in . 
K ru p a ) , K e n sy . O s tro w s k i. H a- 
w rsd e w icz  —  T u ro w s k i,  Leś­
n ia k .

W ID Z E W : B o le s ta  — K a m iń ­
s k i.  D z iu b a . W ó jc ic k i (od  «1 
m in . M y ś liń s k i) ,  Ś w ia te k  — 
J a w o rs k i (o d  86 m in . K a jr y s ) .  
W raga, R o m kę . W ija s  — D z ie - 
k a n o w s k i, S m o la re k .

. , . ., . , , T • c- m u opanow aniu *
ceniona, n ieste ty  pow itano  przedpo lu  Szczecha. ł  me Smo dz ięk i lepszej o rgan izac ji gry. 
gw izdam i. Sw oich b raw a m i i  la re k  czy D z iekanow ski spra- Q
okrzyk iem  „M K S  m istrzem  w ia li naszym  graczom na jw ię - 
je s t” . N ieste ty , zespół M K S  cej k łopo tów , lecz wszędobyl-
Pogoń w  m is trzow sk ie j fo rm ie  sk i, szybki, rosnący na św ie t­
nie b y ł i  po raz p ierw szy (w  nego p iłka rza  Jaw orsk i. I  z 
ty m  sezonie) zszedł z m u ra w y  n im  szczecinianie nie p o tra fi li 
pokonany. O baj tren erzy  — sobie dać, rady. W  68 m in.
W ład ys ław  Żm uda z W idzewa zdobył bram kę, a n iedługo po 
i  Eugeniusz Kso l z Pogoni tym  w ym ane w row a ł naszą o- 
s tw ie rd z ili,  iż mecz b y ł dob rym  bronę i  znalazł się sam na 
c iekaw ym  w idow isk iem . W ie lu  sam ze Szczechem, k tórego 
k ib icó w  natom iast by ło  od- p rzytom na in te rw e nc ja  u ra to - 
m iennogo zdania, psiocząc prze w ała Pogoń od u tra ty  ko le jne - 
de w szys tk im  n a . grę Pogoni. g0 gola. To jednak co nie uda- 
Jednem u z p iłk a rz y  k ilkuosobo ło  się Jaw orskiem u, uda ło się 
we grono zaw iedzionych sym - w  82 m in. S m o la rkow i, k tó ry  
pa tyków  z rob iło  pod oknam i po ła dne j kom b in ac ji z Dzie- 
dom u (nie w iem y, czy b y ł tam  kano w sk im  posłał p iłkę  do 
a ku ra t obecny) n iep rzy jem ną s ia tk i. W  88 m in. Pogoń m ia ła  

szanse zm niejszyć rozm ia ry  
porażki. Kensy nie

Wyniki i taksie
I liga piłkarska

L K S  -  M o to r 1:0 (0:0)
B a łty k  — G ó rn ik  Z, 1:0 (0:0) 
G ó rn ik  W. — Ś ląsk 2:1 (.1:1) 
R uch — R a d o m ia k  2:1 (2:0)
Lech  -  L e ch ia  1:1 (1:1)
Pogoń — W id ze w  0:2 (0:0) 
Z ag łę b ie  -  G K S  2:1 (0:1)
W isła — L e g ia  0:0

T A B E L A
1. W idzew 10:2 8 -2
2. Pogoń 9:3 8—4
3. Leg ia 8:4 8 -4
4. Lech 8:4 8 -5
5. G ó rn ik  Z. 8:4 4—1
6.. Z ag łęb ie 8:4 10-8
7. B a łty k 8:4 4 -4
8. R adom iak 6:6 7—6
9. R u c li 6:6 7 -8

10. M o to r 5:7 6—7
11. G ó rn ik  W. 4:8 6—8
12. G K S 4:8 4—6
13. Ł K S 3:9 1—4
14. L e ch ia 3:9 4—8
15, Ś ląsk 3:9 5—10
16. W isła 3:9 1 -6

ł l  liga piłkarska 
Grupa I

A K S  -  P ia s t 1:0 (0:0)
„C h e m ik  -  Z a g łę b ie  L .  0:0 
O dra  -  M o to  Je lcz  0:3 (0:2) 
O lim p ia  — S z o m b ie rk i 3:1 i2:0) 
S ta l S toczn ia  — G w a rd ia  1:4 (0:3) 
S lęza — Z aw isza  1:1 (0:0)
V ic to r ia  — S t ilo n  0:0 
Z a g łę b ie  W . — C h ro b ry  3:0 (1:0) 

T A B E L A
1. O dra 7:3 10—5

Z a g łę b ie  W . — C h ro b ry  3:0 (1:0)
3 M o to  Je lcz 7:3 8—4
4 S z o m b ie rk i 7:3 7—5
5. G w a rd ia 6:4 8 -6
6. Z aw isza 5:5 6—6
7. O lim p ia 5:5 6—7
8 P ia s t 5:5 4—5
9 S t ilo n 5:5 3—4

10. Z a g łę b ie  L . 5:5 1—2
l i .  C h e m ik 4:6 5—4
12. C h ro b ry 4:6 4—5

Slęza 4:6 4—5
14 A K S 4:6 4—6
15. V ic to r ia 4:6 1—3
16. S ta l S toczn ia 1:9 3—12

Eliminacje do ME

Awans koszykarek
W  O S T A T N IM  meczu k a to ­

w ick iego tu rn ie ju  e lim inacy j-, 
nego M E  koszykarek Polska 
w y g ja ła  ze, Szwecją 83:78 (30: 
36). P ierwsze m iejsce w  tu m ie  
ju  zajęła Polska 6 p k t. przed 
H o land ią  5 p k t. (obie d rużyny 
aw ansow ały do fin a łó w  M E) o 
raz Szwecją 4 p k t. i  F in la n ­
dią 3 pkt.

w ® * 1 -

Pięściarze rozpoczęli rozgrywki

Stal -  Górnik 14:6
W  N IE D Z IE L Ę  w  dz ie  z d e cyd o w a n ie  ru s z y ł do  ata 

h a li W D S  w z n o w io n o  k u . co po z a c ię te j w a lce  p rzyn io - 
ro z g ry w k i o  m is trz o -  s io  m u  z w y c ię s tw o  w  s to s u n k u  2:1 
s tw o  I I  l ig i  w  boks ie . N a jp ię k n ie js z ą  w a lk ę  n ie d z ie ln e g o  
L id e r  s w o je j g ru p y  s p o tk a n ia  s to c z y li w  w adze ś re d - 
S ta l S toczn ia , p o d o i-  n ie j:  W a ld e m a r J a n c z u r (S ta l Stocz 
m o w a ł p ią te g o  w  k ia -  n ia ) z M a riu sze m  Ł y s o n ie m  (G ó r- 
s y f ik a c j i  G ó rn ik a  W e- n ik  W esoła). W  p ie rw s z e j ru n d z ie  

so ła , k tó r y  n ie  b y ł z b y t w ym a g a - Ja n c z u r p ro w a d z ił w a lk ę  na d y -  
ją c y m  p rz e c iw n ik ie m . W yso k ie  z w y  s tans n ie  dopuszcza jąc  p rz e c iw n ik a  
c ię s tw o  S ta li 14:6 c ieszy, choć  n ie  do  z w a rc ia , jego  c iosy  p ra w e , le w e  
w s zyscy  za w o d n ic y  tego  k lu b u  po- s ie rp o w e  i  p ro s te  d o c h o d z iły  do 
k a z a li się z n a jle p s z e j s t ro n y .  ce lu . co d a ło  m u  w y ra ź n ą  p rze w a ­

gę. P o  d ru g im  s ta rc iu , .w  k tó ry m  
W  w adze m u sze j d o b re  p rz y g o to -  p ię śc ia rz  S ta li ró w n ie ż  b y ł  n ie co  

w a n ie  do sezonu z a p re z e n to w a ł R y - lepszy, z a w o d n ik  G ó rn ik a  w  3 ru n -  
szard  M a jd a ń s k i. ' w y g ry w a ją c  je d -  d z ie  ru s z y ł do zd e cydow anego  a ta - 
no.g łośn ie na p u n k ty  z R ysza rd e m  k u . J a n c z u r k o n s e k w e n tn ie  re a liz u -  
Z e n k e re m . W ie le  o b ie c y w a n o  sobie ją c  sw o je  zadan ie , u m ie ję tn ie  k o n t r  
w  s p o tk a n iu  E d w a rd a  K ró la  ze a ta k o w a ł, o s ta te czn ie  w y g ry w a ją c  
S ta li z Jó ze fe m  M aczuga (G ó rn ik ) , je d n o g ło ś n ie  na  p u n k ty .
P o p ie rw s z e j w y ró w n a n e j ru n d z ie .
w  d ru g ie j p rzew agę  u z y s k a ł M aczu- OTO  w y n ik i  p o zo s ta łych  w a lk  w  
ga. Z a w o d n ik  S ta li S toczn ia , n ie  k o le jn o ś c i w a g o w e j, na  p ie rw s z y m  
m a ją c  n ic  do s tra c e n ia  w  3 ru n -  m ie js c u  gospodarze : w . k o g u c ia  I.

M e n te l ~ '

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  lasowanie:
5 —  7 —  8 —  23 —  44

I I  losowanie: 
4 — 7 —  16 31 — 43

Cz. K lo c k ie w ic z  3:0, 
le k k a  B ., G o liń s k i —• J . M o s k w ik  
3:0, w . le k k o p ó łś re f in ia  A .  K a rw e -  
c k i — B . W ię ce k , re m is , w . p ó ł-  
ś re d n ia  J . K ru s z y ń s k i — L ,  D z ie ­
k a n  3:0. w . le k k o ś re d n ia  A . B e k isz  
— A . S o b czyń sk i — p o d d a n ie  przez 
se k u n d a n ta  z a w o d n ik a  S ta li na 
s k u te k  k o n tu z j i  k o la n a , w . p ó łc ię ż ­
k a  J . W ło d a rc z y k  — Z . K a c ita  0:3, 
w . c ię żka  A . P o b ło c k i — K . S tru g , 
re m is .

(L t)

w y k o rz y ­
sta ł jednak rzu tu  karnego...

Pogoń nie zademonstrowała 
w  sobotę wszystkich swoich 
w a lorów . Po części un iem oż li­
w ia li je j to ryw ale , a po czę­
ści po prostu  nie p o tra fiła  ich 
z siebie wydobyć. Po u tra c ie  
p ierw sze j b ram ki nastąpiło

Dlaczego nie było 
transmisji TV?

W IE L U  k ib ic ó w  — n ie  t y l ­
k o  łó d z k ic h  — o c z e k iw a ło  na 
b e zpośredn ią  re la c je  te le w iz y j­
ną z m eczu Pogoń — W idzew . 
N ie s te ty , n ie  b y ło . D laczego? 
Z a p y ty w a n y  przez łó d z k i 
„E x p re s s  I lu s tro w a n y ”  re d . 
H e n ry k  U rb a ś  z R e d a k c ji 
S p o r to w e j T V P  o św ia d czy ł, iż  
p ro p o n o w a n o  P o g o n i pe łną , 
b e zpośredn ia  tra n s m is je  (p lu s  
300 tys . z ł d la  k lu b u )  pod  w a ­
ru n k ie m  przesun ięc ia  g o d z in y  
s p o tk a n ia  na  16.15. M K S  n ie  
w y ra z i ł  zgody.

G d y  z a p y ta liś m y  d y re k to ra  
P o g o n i R om ana W ilc z k a  co 
b y ło  p rzyczyn a  o d m o w y , 
s tw ie rd z i ł  iż  T V P  w  o g ó le  n ie  
z w ra c a ła  s ię  z p ro p o z y c ją  
p rze p ro w a d ze n ia  b e zp o ś re d n ie j 
t r a n s m is ji,  prosząc je d y n ie  (na  
co k lu b  s ie  zgodz ił) o  u m o ż li­
w ie n ie  n a k rę c e n ia  f ra g m e n tó w  
tego  sp o tka n ia ... P o s ta w io n e  w  
ty tu le  p y ta n ie  pozos ta je  w ie c  
a k tu a ln e .

A K C JA  pod b ram ką W idzewa. 1 tym  razem  p iłk a  n ie zna­
laz ła  się, n ieste ty, w  siatce...

Foto: Zb. Jodkow ski

Na boiskach II ligi

Trwa czarna passa Stali
K O L E J N Ą  p rz y k rą  c ją  je s t l in ia  o b ro n y , k tó ra  do p u ś - 

n ie s p o d z ia n ke  s p ra w i-  c iła  do  u t r a ty  w s z y s tk ic h  b ra m e k . 
Li s w o im  s y m p a ty k o m  G oście u z y s k a li je  po w y m a n e w ro - 
I I - l ig o w i p iłk a rz e  S ta - w a n iu  o b ro ń c ó w  S ta ll s trz e la ją c  z 
l i  S toczn ia , p rz e g ry -  o d le g ło ś c i 10— 15 m e tró w . N asi zaw o- 
w a ia c  na  w ła s n y m  d n ic y  n ie  m ie l i  p rę d k o ś c i i  t y lk o  
b o is k u  z w a rsza w ska  d z ię k i d o b re j fo rm ie  b ra m k a rz a  
G w a rd ią  1:4 (0:3). F a lk o w s k ie g o  s p o tk a n ie  za ko ń czy ło

B ra m k i d la  gości z d o b y li:  Iw a n ie -  s ię  ta k im  w y n ik ie m , 
k i  — 20 m in ., T o m c z y k  — 21. C ir -  S p o ro  zastrzeżeń m ożna m ie ć  do 
k o w s k i — 25 i  P a c h e łs k i — 87. J e - naszych  n a p a s tn ik ó w , k tó ry c h  n ie -  
d y n ą  b ra m k ę  d la  s to c z n io w c ó w  sku teczność  w y w o ły w a ła  s a lw y  
u ź y s k a ł w  65 m in u c ie  P a rada . .śm iechu na  try b u n a c h . P rz y  ta k ie j 

S o b o tn ie  s p o tk a n ie  o g lą d a li p i ł -  g rze  z a w o d n ic y  S ta li S toczn ia  będą 
k a rz e  W idzew a  i  n a jt ra fn ie js z e j jeszcze d łu g o  „c z e rw o n ą  la ta rn ią ”  
o c e n y  w y d a rz e ń  na  b o is k u  d o k o n a ł I i - l ig o w y c h  ro z g ry w e k .

W ó jc ic k i,  k tó r y  p o w ie d z ia ł:  N a to m ia s t p iłk a rz e  p o lic k ie g o  
— Z espó ł S ta li S to czn ia  zap re ze n to - C h e m ika  u z y s k a li b e z b ra m k o w y  re  
w a ł s ię  ba rd zo  s łabo . B ra k o w a ło  w  m is  w  m eczu  z  Z a g łę b ie m  - L u b in ,  
n im  ś ro d k a  p o m o cy , m ia ł s łabą  S p o tk a n ie  b y ło  c ie k a w y m  w id o w i-  
o b ro n ę  i  n ie s k u te c z n y  a ta k . G w a r- s k ie m , p ro w a d z o n y m  w  s z y b k im  
d ia  o ka za ła  się d ru ż y n ą  lepsza , g ra  te m p ie . C h w ila m i p rzew agę  po s ia - 
ją c ą  c ie k a w s z y  i  b a rd z ie j u ro z m a i-  d a li p o d o p ie czn i t re n e ra  Ja tcza ka . 
eo n y  fu tb o l.  le cz  n ie  p o t r a f i l i  z m u s ić  do k a p i­

t u la c j i  b ra m k a rz a  gości. W  C h e m i- 
N ie s te ty  ta k a  je s t p ra w d a , że n a - k u  na  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y li:  M o - 

s i p iłk a rz e  g ra ją  o b e c n ie  na  I H - l i -  s tow S ki, P u c ia to  i  F a b isze w sk i, 
g o w y m  p o z io m ie . N a js łabszą  fo rm a -  (M K )
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
10 W R ZE Ś N IA

D Z IŚ :
Łukasza, M ik o ła ja  

JUTRO : 
Prota, Jacka

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, m ożliw ość przelotnego  
deszczu. Temp. do 17 st. 
W ia try  po łudn iow o-zachod­
nie, um iarkow ane.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  992 hP a  (7*4 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  po ­
cz ą tk o w o  spadek , p ó źn ie j 
w z ro s t c iśn ie n ia .

S T A C JE  B E N Z Y N O W E  '
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń cu , 
E ska d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a  
P ozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz. 
6 - 21.

n ia . 15.10 P o lska  m in ia tu r a ' in s tru . 
m e n ta ln a . 15.30 F o lk lo r  na m ap ie  
ś w ia ta . 15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w ­
cy . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 
17.20 P u b lic y s ty k a . 17.40 M uzyczne 
a k tu a ln o ś c i. 18.03 M agazyn  m o rsk i.
13.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór w  
f i lh a rm o n ii .  20.50 W ie czo rn e  r e f le k ­
s je . 20.55 *  S ły n n e  d u e ty  w o ka ln e .
23.30 „ L i te r a tu r a  i  m u z y k a ” . 21.35 
N a g ra n ie  w ie czo ru . 21.40 T e a tr  PR .

P R O G R A M  I  22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „P o d ró -
15.50 N U R T  — m łodość, d o jrza ło ść , że do P o ls k i” . 23.20 P o ls k i ko n ce rt, 
s ta rość. 16.25 W iadom ośc i. 16.30 24 W ro k  po p re m ie rz e . 0.45 M i-  
E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.55 K in o  Z w ie -  n ia tu ra  lite ra c k a , 
rz y ń c a . 17.20 W iadom ośc i. 17.30 T-V p o o c r a m  m  
in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 17.45 M u - ‘
z y czn y  p o r t re t  — F e lik s  R ą ezkow - 14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 B ie lszy  
s k i.  18.20 M ag. ro ln ic z y .  19 D o b ra - o d c ie ń  b luesa . 15.45 S p o rto w a  T r ó j-  
n o c i.  19.10 Echa s tad ionów »  19.30 k a - 16 Z a p ra sza iń y  do T r ó jk i .  17.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 ln -  
T e a tr  T V  na ś w ię c ie  „G ra c z e ” . 21.15 fo rm a c je  • s p o rto w e . 19 „ G re k  Z o r-  
K o m e n ta rz e . 22.10 Ż n iw a  84. 22.15 ba” - ;9 -30 T ro c h e  sw in g a . 19.50 
P rz y w ra c a n ie  ró w n o w a g i — gospo- . .K ro n ik a  z a p o w ie d z ia n e j ś m ie rc i” , 
d a rk a  1982—84. 22.45 K o n ta k ty .  23.15 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó j-  
W iadom ośc i. K i. 21 T rz y  k w a d ra n s e  jazzu .
P R O G R A M  I I  21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 N ow a  m u -
18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 D z ie ń  B u l-  z.Yka  — now a w ra ż liw o ś ć . 22.45 T e - 
g a r i i  w  T V P . — „J a k a  jes t B u łg a - ra z  zosta łem  sarn. 23 Zap raszam y 
r ía ? ” . 19.10 P o r t re t  B u łg a r ii.  19.25 T r ó jk i .  23.50 ..K rw a w e  p o m arań - 
S o fia  s ta ra  i  now a . 19.30 D z ie n n ik , exe".
20 „J a k a  je s t B u łg a r ia ? ” . 20.05 T y -  p r o g r a m  IV
» Í - ' S S  »  P O M h .ln !e  m ło d y c h  s łuchaczy,a ta  . 20.45 D y m it r  K o p n w s z te n o w  i 14 N iP b ie s k if i T a ic /v  14

» —  S p iew a_ M tk o ta l k W « Ó í¿ ia N¿ ír c e fs ‘k L  u f » TM i & y
n a m i. 16 L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 16.10

jego  p race . 20.50
G ia u ró w . 21.10 T e a tr  tańca  i  p z n - 
ic m im y . 21.15 W yd a rze n ia . 21.20 
F ilm  T V P  „N a  p rz e ła j” . 22.15 S tu ­
d io  IX  F e s tiw a lu  P o ls k ic h  F ilm ó w  
F a b u la rn y c h  — G dańsk  84. 22.25 
W iadom ośc i.
W T O R E K  
P R O G R A M  I
9.15 F i lm  kanad . „P o  w y p a d k u

L e k s y k o n  łe k k :e i m u zy . 16.35 W id 
n o k rą g . 17.05 D z ie je  o p e ry . 18 P o­
ra d n ik  ję z y k o w y . 18.10 P oezja  śp ie­
w ana . 18 40 S tu d io  E k s p e rtó w . 19.35 
W ir tu o z i m u z y k i e le k tro n ic z n e j. 
19.55 W  tro sce  o  p rzysz łość. 20.15 
M e lo d ie  w ie czo ru . 20.20 W ieczór M u  
z y k i  i M y ś li.  22 A k a d e m ia  m uzyk:

o sobnym  z a m ra ż a ln i-  
k ie m  lu b  sprzedam . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 24242.

K U P N O

P IE C  gazow y c.o. d u ­
ży  — k u p ie . 766-40.. 522- 
227. 25578-G
B O N Y  P eK aO  k u p ie . 
T e l. 82-07-01. . 25659 G

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „M ia s to  k o ­
b ie t”  g. 15. 17.30 -  w ł.. 1. 18; „W le ­
z ień  B r  u b a k e r”  g . 20. U S A . 1. 18; 
C O LO SSEU M  (te l.  458-18) „S e k s m i­
s ja ”  g. 15.30. 18. 20.15 — po i. 1. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) . K O R A B  — 
„G a n g s te rz y  szos”  g. 17. 19 —
kanad . 1. 15: K O SM O S (te l. 380-03) 
„P s y  w o jn y ”  g. 9. 11.15, 13.30 16,
18.15. 20.30 -  U S A  1. 18 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) :  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ K rz y ż a c y ”  g. 15 — p o i.; „ K r z y k ” _ 
g. 18.30 — p o i. 1. 18: w to re k :
„ A w a n tu ra  o  B as ie ”  g. 15.30 — po i.; 
„W id z ia d ło ”  g. 17.15, 19.15 — po i. 1. 
18; P O L O N IA  ( te l.  221-834) „Ż a n ­
d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  g. 14.30.
16.30 — f r . ;  „ A  s ta w k ą  je s t śm ie rć ”
g. 18.30 — f r .  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i 
w to re k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„P rz y g o d a  z w ilk ie m ”  g . ?10 —
p o i.;  „ P o p io ły ”  g. l i  — po i. cz. I ;  
„P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  
g. 12.45 — p o i.;  „P o ls k a  go la ”  g. 
14.30. 16 — p o ł.;  „ E p ita f iu m  d la  
B a rb a ry , R a d z iw iłłó w n y ”  g. 17.30.
19.30 — p o i. 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k ) ;  O G R O D O W E — ..G lin a  
ezy ła jd a k ”  g. 20 — f r .  1. 18; D ER - 
B Y  — „U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  g.

.20.15 — U S A  — 1. 15; M A R S  
„A u s te r ia ”  g. 16.30. 18.30 — po i. 1. 
15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „R o c - 
k y  I I ”  g. 17. 19.15 -  U S A  J. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ J a  c ie  t r z y ­
m am . ty  m n ie  trz y m a s z  za b ró d ­
k ę ”  g. 17.30 — f r .  1. 12; .Sęp”  g.
19.30 — w ęg. 1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) „ R ó j”  g. 18 — U S A  1. 12:
R A J K A  (P o lice ) „C h ło p c y  z P lacu  
B ro n i”  g. 17 — w ę g .-U S A ; „N a  
g ra n ic y ”  e. 19 — U S A  1. 18; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż ) „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  g. 17 — po i. cz. 1; 
„T o ó te ie ”  g. 19 — U S A  1. 15: Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „U c ie c z k a  z 
A lc a tra z ”  g. 18 — U S A  1. 15; J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a ) „P o szu k iw a cze  
z a g in io n e j a r k i ”  U S A  — l. 12; 
G R Y F  (G ry f in o )  „T y s ią c  m i l ia r ­
d ó w  d o la ró w ”  f r .  1. 13; W IS Ł A
(G o le n ió w ) (^S eksm is ja ”  p o i. 1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) „ A  s ta w ką  jes t 
śm ie rć ”  f r .  1. 18.

W Y S T A W Y

row ego c z ło w ie k a . 19.30
20 P u b lic y s ty k a . 20.15
1. „P o w y p a d k u ” . 21.55

22.10 Ż n iw a  84. 22.20
.Obszar sw o b o d y ” . 22.05

K rr r ih  wypadków

10.50 W iadom ości. 16.25 W iadom ośc i, d a w n e j. 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i. 
16.30 T e a trz y k  P io s e n k i D z ie c ię ce j 23 M u z v k o te ra p ia . 23.30 C z ło w ie k  i 
z K oszvc. 17.20 W iadom ośc i. 17.30 n a u ka . 23,55 K a le n d a rz  ra d io w y . 
* i lm  T V P  „C h ło p ie c ” . 18.30 M aga­
zyn  k o n su m e n ta . 19 D o b ra n o c . 19.10 
K lin ik a  
D z ie n n ik ,
F i lm  kanad.
K o m e n ta rze  
T e a tr  T V  
W iadom ości.
P R O G R A M  I I
18 „ W  o b ro n ie  w ła s n e j” . 18.30 K r o ­
n ik a . 19 K ib ic  d o s k o n a ły . 19.20 P r 
b o je  „ D w ó jk i ” . 19.30 D z ie n n ik  TV .
20 E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 Salon 
m u z y c z n y . 21.15 W y d a rze n ia . 21.30 
„ U t r w a l ić  ś lad ” . 22 F i lm  a u s tr.
„Ś w ia t ło  s p ra w ie d liw y c h ” . 23.40 
S tu d io  I X  F e s tiw a lu  P o ls k ic h  F i l ­
m ó w  F a b u la rn y c h  — G d a ń sk  84.
23.50 W iadom ośc i.
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  1
14.25 J . a n g ie ls k i. 15.25 F i lm  radź.
„N ie  o d d a w a ć  k lu c z a ” . 17 W ia d o ­
m ości. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
17.50 G im n a s ty k a . 18 P r . m u z y c z n y .
18.50 T V  d z iec ięca . 19 W iz y ta . 19.25 
P rognoza  pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  
„P o p is o w y  n u m e r” . 21.35 C z a rn y  
k a n a ł. 21.55 P r , T V  w ę g ie rs k ie j.
22.40 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
17.45 1 18.55 W iadom ośc i. 19 M ag. 
d la  w s i. 19.30 „M u s ik b o x ” . 20 F ilm  
T V  h iszp . „N a m ię tn o ś ć ” . 21.30 K r o ­
n ik a . 22 S z tu ka  T V  „O s ta tn ie  go­
d z in y  ra d ia  M a g e lla n a ” .

N IE C Z Y N N E

R A D I O

P R O G R A M  I
14.05 M agazyn  m u z y c z n y  „ R y tm ” . 
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.20 „K o m u  b i je  
d zw o n ” . 18.05 G o rą c y  te m a t. 18.15 
Jazz i  p iosenka . 19.20 M in i- re e iita l.  
19.30 R ad io  d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t  
życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  c z ło w ie ­
ka. 20.40 „L o tn a ” . 20.50 Jazz w  p i­
gu łce . 21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.15 
K o n c e r ty  i  fe s t iw a le , 23.25 Z b liż e ­
n ia . 22.35 K o n c e r t  bez b ile tu  od 
f i lm u  do k a b a re tu . 23.25 D la  ty c h  
co n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  I I
14 „A th a b a s k a ” . 14.10 W a ka c je  w  
s te reo . 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie -

S O B O TA . O godz. 8 na sk rzyżo ­
w a n iu  a l.  P ia s tó w  z u l P u łask iego , 
p ro w a d z o n y  przez 53 -le tn iego  Z d z i­
s ław a  M. m o to ro w e r  m -k i „R o m e t”  
o ta r ł  s ie  podczas o m ija n ia  o sa 
m ochód m -k i „ F ia t ”  125 p. w sku te k  
czego Z d z is ła w  M . s t ra c i ł  panow a­
n ie  nad  po ja zd e m  i  w y w ró c i ł  sie. 
L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł k ie ro w ­
cę do szp ita la  skąd  po o p a tru n k u  
Z d z is ła w  M . w ró c i ł  do d o m u . P o­
d o b n y  w y p a d e k  m ia ł m ie jsce  k ilk a  
godz in  p ó ź n ie j, o 15.50, na  al. W oj 
ska P o lsk ie g o  o b o k  poses ji n r  80. 
K ie ro w c a  m o to c y k la  „W S K ” . 19-let 
n i P io t r  R .. p ra g n ą c  u n ik n ą ć  na ­
je c h a n ia  na t y ł  z a trz y m u ją c e g o  sie 
..m a lu c h a ”  ra p to w n ie  s k rę c ił w  
p ra w o , n ie  u d a ło  m u  s ie  je d n a k  o - 
m in ą ć  sam ochodu  i  za w a d z ił o  je ­
go k a ro s e r ie , s k u tk ie m  czego w y ­
w ró c i ł  się. M o to c y k lis ta  do zn a ł u ra ­
zu  rę k i.  U d z ie lo n o  m u  p ie rw sze j 
p o m o cy  w  p o g o to w iu .

Z A N O T O W A N O  d w a  w y p a d k i u- 
to n ię c ia : o  godz. 11.40 w  p rz e p ły ­
w a ją c e j przez C h o jn ę  rzeczce R ó- 
ży c y  u to n ą ł 5 6 -łe tn i Tadeusz U . 
m ie szka n ie c  w s i D i-ozdow o gm, 
C h o jn a . Z  in fo r m a c ji  M O  w y n ik a , 
iż  m ężczyzna będąc pod d z ia ła n ie m  
a lk o h o lu  w p a d ł do w o d y . W  S ta r­
g a rd z ie  p rz y  u l.  N a  G ro b li  w pad ła  
do  w y p e łn io n e g o  w o d a  ro w u  m e lio ­
ra c y jn e g o  p ó łto ra ro c z n a  A n n a  Z.. 
k tó ra  p rzez u c h y lo n ą  fu r tk ę ,  k o rz y  
s ta ją c  z c h w il i  n ie u w a g i osób s ta r ­
szych . w ysz ła  na u lic e . O jc ie c  dzie­
cka  w y ło w iw s z y  m a ła  z w odą o d ­
w ió z ł A n n ę  do  p o g o to w ia , a le  po­
m oc le k a rs k a  o ka za ła  się spóźnio­
na.

N IE D Z IE L A . P o ża ró w  a n i w yp a d ­
k ó w  d ro g o w y c h  n ie  o d n o to w a n o  — 
w  sa m ym  S zczec in ie  w y d a rz y ły  sie 
t y lk o  d w ie  d ro b n e  k o liz je ,  bez o - 
f ia r  w  lu d z ia c h . O godz. 22.45 na 
u l. M a z u rs k ie j w y s k o c z y ł przez o - 
k n o  I I  p ię tra  na u lic e  23 -le tn i A n ­
d rz e j K .  C ię żko  ra n n e g o  o d w ie z io ­
n o  do k l in ik i  F A M  na o d d z ia ł re ­
a n im a c y jn y .  (ąp)

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  - -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — G o lę c in o  +  
Z d u n o w o ; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  - f  G IN E K O L O G IA  -  R e jo ­
now e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie ch a  7 -  
g . 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l Je d n o  
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — godz. 20—7 ; u l. 
N a d  O d rą  20 — g . 8—18 
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od ­
t r u t k i )  te l.  422-46; L E L E W E L A  1 — 
te l.  T26-24; S T O L C Z Y N  N ad O drą  20 
— te l.  239-422; Z D R O JE , B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C J E
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce  — te l  935 l  938; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te ł.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 
446-46 — g . 7.30—1?.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — ~ te l.  777-60 —
8—13.
U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14 — g.
7.30—16.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  931. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  899; M O  — 
te L  897; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te L  982; E L E K T R O W ­
N I  — te L  991; G A Z O W E  — te l .  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994; L O K A T O R S K IE  — te Ł  «86.

S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  sP i ze- 
darn . T e l. 231-019.

25549-G
M O S K W IC Z A  403. dużą 
w ieże  sp rzedam  p iln ie .  
T e l/-  g rzecznośc iow y — 
524-074. 24243-G
S K O D Ę  100 L  m in i-  
w ieże  .K a s p rz a k ”  — 
1.40 A ltu s  sprzedam . T e l. 
222-881. 22742-G
F IA T A  126p (1979) —
sp rzedam . T e l. 22-69-61.

24489-G
D A C H Ó W K Ę  k a rp ió w k ę  
6000 szt.. d z ia łk ę  w a rz y w  
ną z a lta n a  p rz y  u l.  
N e h r in g a  sprzedam , o -  
fe r tv  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 25386.
T A P E T Y  s u fito w e  sprze 
d a in . T e l. 22-81-42.

24236- G

W E LO N  sp rzedam . T e l. 
500-260. 24235-G
R A D IO M A G N E T O F O N , 
g ra m o fo n  P h ilip s  A H  
920 sprzedam . T e l. 22- 
51-07. 25387-G
S Y P IA L N IE  „ M a ja ”  — 
sp rzedam . K o s tk i N a - 
p ie rsk iego - 60/8.

24237- G
Ł A D Ę  sprzedam . T e ł. 
45-816. 25550-G
M O T O C Y K L  H o nda  G L  
1000 (1981) sp rzedam . Za 
g lo b y  17/1. 25737-G

L A M P Y  p rze d n ie , a tra ­
pę. szvb v . k o ń c ó w k i 
w try s k ó w . ro z ru s z n ik  
do M ercedesa o ra z  szy­
b y  i  Dom pe w try s k o w a  
do Peugeota  404. op o n y  
165X14 sp rzedam . T e l. 
381-35 po 16. 25634-G
T A K S O M E T R  P o lta x - i  
sp rzedam . S za fera  36/7.

25650-G
G A R A Ż  b la sza n y  d u ży  
sp rzedam . T e l 82-25-29 
(18—20). 25759-G
G A R A Ż  b laszany  sp rze ­
d a m . T e l. 22-09-19.

25629-G
D A C Z E  z m oż liw o śc ią  

.zam ieszkan ia  sprzedam . 
W iadom ość : Szczecin,
u l.  P a rk o w a  63/8. po 
godz. 19. 25535-G
M A G IE L  e le k try c z n y  — 
sprzedam . U l. R uska  
41/1. 25545-G
E L E K T R O N IC Z N E  te le ­
fo n y  z pa m ie c ia  sp rze ­
da m . 619-677. 25694-G
V ID E O  P h ilip s  V C R  
(P a l), s i ln ik  P eugeota  
504 (D iese l) — sprze­
d am . T e l.  381-35. do 16.

25633-G
O K A Z Y J N IE  ra d io m a ­
gn e to fo n . s te reo  In te r -  
fu n k  o ra z  ta le rz e  p e r­
k u s y jn e  T ro ra  no w e  — 
sp rzedam . T e l. 23-18-73. 
DO 16.30. 25691-G
K O L U M N Y  70 W  — 
A ltu s  110. sprzedam . 
T e l. 758-61. 25532-G
A T R A K C Y J N E , s ty lo w e  
dw u o so b o w e  łó ż k o  — 
szczy ty . „T a n d e m ”
o ra z  m a te ra ce  ru m u ń ­
s k ie  90X190 sprzedam . 
T e l.  78-566. 25529-G

D Y W A N  2.40X3,40 m a­
szynę w ie lo c z y n n o ś c io ­
w a sprzedam . T e l.  468- 
33. do 17. 25744-G
P Ł A S Z C Ż  sk ó rz a n y

W szystkim , k tó rzy  okaza li pomoc i  
współczucie oraz w z ię li udz ia ł w  
os ta tn ie j drodze na m iejsce spoczyn 

ku  mojego Męża

Mariana Rosłania

dziękuje
pogrążona w  g łębokim  sm utku 

ŻO N A Z  R O D Z IN Ą

Koleżance
m g r

A N A S T A Z J I
U K R A IŃ S K IE J

szczere w yra zy  współczucia 
z powodu śm ierc i

Matki
sk łada ją

ko leżanki i  koledzy z IV  L i­
ceum Ogólnokształcącego w  

Szczecinie

D y re k c ji,  i p racow n ikom  K o m b ina tu  
B u dow n ic tw a  Ogólnego n r  1 w  
Szczecinie, księżom, p rzy jac io łom , 
zna jom ym  i w szystk im , k tó rzy  oka­
za li życzliwość, współczucie i  pomoc 
oraz uczestn iczyli w  os ta tn ie j drodze 

naszego najukochańszego 
Męża, Tatusia, Syna, B ra ta  i Szwa­

gra

Jerzego Werstaka
najserdeczniejsze podziękowanie 

sk łada ją
ŻO N A  Z  C Ó R K Ą  I  R O D Z I­

N A

25728-G

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO R STW O  PAŃ S TW O W E 

„C U K R O W N IE  S Z C ZE C IŃ S K IE ”  
u l. M ieszka I  31, 70-007 Szczecin 

za tru d n i w  zakładach:
— C u kro w n ia  „G ry fic e ”  — 72-300 G ry f i­

ce, u l. Fabryczna 2;
—  C u krow n ia  „K lu czew o”  —  73-102 S ta r­

gard  Szczeciński, u l. B ron iew skiego 21*
—  Cukrownia „Szczecin”  —  71-004 Szcze­

cin , u l. C u krow a 67
P racow n ikó w  sezonowych na okres ka m ­

p a n ii cuk row n icze j na s tanow iskach:
Wagowych, p rocentm istrzów , pom ocy Wa­
gow ych oraz ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lifik o ­

wanych od dn ia  25 września 1984 r.
W a ru n k i p racy  i p łacy do om ów ien ia  w
cukrow n iach . P racow n icy  sezonowi o trzy ­

m u ją  dodatkow o:
—  zam ie jscow i: bezp ła tny prze jazd z 

m iejsca zam ieszkania i  p o w ro tn y  po 
przepracow aniu  ca łe j kam pan ii, bez­
p ła tne  zakw ate row anie  w  hote lu  ro ­
botn iczym  lu b  kw a te rach  p ryw a tnych ,

—  obiady w  stołówce zak ładow ej w  cenie 
u lgow e j.

3641-K

M A T R Y M O N IA L N E  A L A R M Y  p rz e e iw w ła m a  A N T E N Y  in s ta lu ję  — ko żu ch  m ę s k i sprze-
n io w e  — K a c p rz a k . 230- K iz ię w ic z  380-57. d a m  T e l 702-?c

B IU R O  M a try m o n ia ln e  996. 25561-G 17688-G
..M a z u ry ” . O ls z ty n . P O S Z U K U JĘ  ga rażu  w  G A Z O W E  u s łu g i — K o -
s k ry tk a  336. s k a rb n ic ą  o k o lic y  P a rk o w e j 32/5. r y c k o  472-79. 23715-G K O Ż U C H  d a m s k i z ło ty
o fe r t  k ra jo w y c h , za g ra - 25523-G C Z Y S Z C Z E N IE  d v w a - ła ń cu sze k  i  o b rą c z k i —
m c z n y c h . 3877-K S K R A D Z IO N O  sam o- n ó w  u  k l ie n ta  — T e re - sp rzedam  T e l 23-26-29.

chód  F ia t  126p 600. n rs a  S zym czak . 82-15-12. ' 25732-G
N IE R U C H O M O Ś C I r e j.  S Z H  7582 k o lo r  d o -  22904-G N O W A  k u r tk ę  7 ła te k

m a ra ń czo w y . cza rn e  zde C Y K L IN O  W A N IĘ  — K o  sp rzedam  82-03-68 
D O M E K  w ła s n o ś c io w y  rz a k i. rvsa  na  D o k r y - n u r y  te l. 708-95 25763-G
z d u ż y m  o g ro d e m  za - w ie  b a g a ż n ik a . W ia d o - 22222-G B O N Y  P eK aO  — sp rze -
m ie n ie  na M -3  w  n o -  m ość : Ł u c z n ic z a  66/29 dam  T e l 77-18-15
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  lu b  te l.  523-137 lu b  893- T A P E T O W A N IE , m a ło - ' 25625-G
W ie lgow o . u l.  S k ra jn a  12. W ysoka  n a g ro d a . w a n ie  — posiadam  tape  B O N Y  PeK aO  — sm ze - 
4 (16—19). 25736-G 25840-G ty .  F łu k  231-765. d a m . T e l. 729-83
D O M  n ie tro w y . w o ln o  T E L E N A P R A W Y  — 24179-G 25764-G
s to ją c y  k .M ię d z y z d ro jó w  K ra w c z y ń s k i.  239-766. N A P R A W A  n ro g ra m a to  P U D E L K A  sDrzedam . 
sp rzedam . T e ł. S zcze- 17860-G ró w . p ra le k  a u to m a ty c z  G ry f in o  27-01.
cm  22-30-65. T E L E P O G O T O W IE  — n y c h . S ie ra d z k i 500-758. 25720-G

24238-G M a r ty n iu k  88-474. 22627-G
D O M  je d n o ro d z in n y  w  2089-G R E G E N E R A C JA  re fle -
M ie d z y z d ro ia c h  sp rze - T E L E N A P R A W Y  — c o - k to r ó w  — H o ra  C zo r- L O K A L E
d a m . T e l. 807-88. lo r  — Z d z is ła w  U z n a ń - s z tyń ska  30. 23673-G

214-P S k l. 22-85-97. 21903-G S K L E P  Zoo log iczny  „M o  2 P O K O JE  7 k u c h n ia  z
K O L O R  — n a p ra w a . lLnez ja ”  — S zczec in -P o- w y g o d a m i w  P a b ia n i-

R O Z N E  p rz e s tra ja n ie . In ż .  T u r -  godno. u l .  W o łogoska  3. each (k w a te ru n k o w e )
_____ l iń s k i  82-31-72. zaprasza  w  godz. 11—19. za m ie n ię  na  M -2 w  b lo
K O L O R  n a p ra w a  ..J o - 21876-G 23190-0 k a c h  lu b  ró w n o rz ę d n e
w is z ” . ..N e p tu n ” . K O L O R  — n a p ra w a  ..Jo  M E B L E  a tra k c y jn e , w  Szczec in ie . T e l.  15-50-
„T h o m s o n ”  — Z d z is ła w  W isz”  fa c h o w o , szyb ko , p rz y s tę p n e  c e n y  — 78. 25572-G
M u s z y ń s k i. 612-272. M u s z y ń s k i -*■ R a dek , ek le p  S o m o s ie rry  6E. M -4 sp rzedam . W  ro z l i-
,  „  .  25710-0 22-77-05. • 22451-G 22441-0 e zen iu  m oże b v ć  M e r-  3 P O K O JE , z  k u c h n ią  m ie n ie  na  d w a  m n łe l-
C Y K L IN O W A N IE  —  B i  T E LE P O G O T O W IE  — S O L A R IU M  — o p a la n ie  cedes po m a ły m  o rz e - po  k a p ita ln y m  re ra o n - sze W arszaw a  —  Szcze-
m e k. 396-32. U z n a ń s k i. 522-233. ca łego  c ia ła  now oczesny  b ie g u , o f e r t y  B iu ro  O - c ie . o g rz e w a n ie  e tażo - c in .  T e l.  W arszaw a  44-

25591-G 23936-G m i u rz ą d z e n ia m i p rod . głoszeń Szczecin 25678. w e  — c e n tru m , za m ie - 70-34. 24847-0
M A L O W A N IE . ta D e to w a  T E L E P O G O T O W IE  — R F N . S a lo n  P ię kn o śc i M IE S Z K A N IE  trzv t> o ko - n ie  na  M -2 . T e l.  434-22.
n ie  — P a łc z y ń s k i, te l.  p rz e s tra ja n ie  b e z s z u m o -..P o lle n a ”  K rz y w o u s te -  jo w e  — k u p ie  22-12-70. Po 16. 24245-G P O Ś R E D N IC T W O  h a n -
62-18-85. 25542-0 w e . S e ro c k i. 82-35-2S. go 11. Z a p ra sza m y  pa- 25687-G d łu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,
R O B O T Y  m u ra rs k o - ty n  23718-G n ie  1 p a n ó w . P O S Z U K U JE  «am odzie l M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  m ie s z k a n ia m i —  p o n ie -
k a rs k ie . k a fe lk o w a n ie .  A N T E N Y  w s z y s tk ie  —  22310-G nego 2 -p o ko lo w e g o  k o w e  62 m  k w .. 3 p o ko  d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i
Z u b rz y c k i,  te l.  52-88-67. G ogacz. 239-569. P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  m ie szka n ia . T e l. 37-100. je  k o m fo r to w e , z te le -  13—18. te ł.  22-88-88. B e -
U7—20). 23674-G 17047-G za m ie n ię  n a  lo d ó w k ę  z 25700-G fo n e m  — W arszaw a, za - r a .  82434-®

DYREKCJA 
ROZBUDOWY 

MIASTA SZCZECINA  
pl. F. Dzierżyńskiego 1

pilnie zakupi

11 sztuk garaży blaszanych.
O fe rty  należy składać w  Dzia le 

Zaopatrzenia, te l. 22-00-59 lu b  
22-06-69.

4344-K

S Z C Z E C IŃ S K I —  d z ie n n ik  R S W  „P re s a —K s ią ż k a —Ruch". W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e , 70-559 S zczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  •. RED 
JziTa? Szęz«c in . p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  t  (a k r. p o cz t. 70-885 Szczec in ), re d a k to r  n a c z e ln y  — Ireneusz  J e lo n e k . D R U K : S zcze c iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y ; 

i i i? o ,  aŁ r , nacze ln e g o  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i 462-33, dz . e k o n o m .-m o rs k l 427-77, dz. s p o r to w y  879-50, dz. łą czn o śc i z  C z y te ln i l
450 , C W Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń, 70-550 S zczec in . p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te L  394-34. Z a  tre ś ć  i  te r m in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi
p o w ie d z ia ln o s c l M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca .
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I I
Maluch" może być 

ekonomiczny
(Dokończenie ze str. 1)

k ic h .  n ie s te ty , ilo śc ia ch , d o c isk i, 
ro z rz ą d y , k o ń c ó w k i d rą ż k ó w  k ie ro ­
w n ic z y c h , k o n d e n s a to ry ... Tego d n ia  
o b ro ty  sk le p u  ..P o lm o z b y tu ”  b y ły  
t r z y k r o tn ie  w ie ksze  n iż  zazw ycza i.

K o le jk a  s ta ła  też  p rzed  s to is k ie m  
z w y d a w n ic tw a m i o  te ch n ice  m o to ­
ry z a c y jn e j.  N a jczę śc ie j k u p o w a n o  
k s ią ż k ę  o b u d o w ie  e k s p lo a ta c ji i  
n a p ra w a c h  dużego „ F ia ta ”

W ie le  osób p rz y je c h a ło  na B ia ­
ło w ie s k ą . b y  b e z p ła tn ie  u s ta w ić  
ś w ia tła  i  s k o n tro lo w a ć  zap łon . N ie 
u d a ło  s ie  je d n a k  o b s łu ż y ć  w szys t­
k ic h ,  s ta n o w iska  d ia g n o s tyczn e  
czyn n e  b y ły  t y lk o  do godz. 11. 
W k ró tc e  p o tem  na p a rk in g u  o ize d  
s ta c ja  „P o lm o z b y tu ”  rozpoczą ł sie 
n a jb a rd z ie j przez w s z y s tk ic h  ocze­
k iw a n y  — ra jd  o k ro p e lce .

L IS T A  sta rtow a  liczy ła  61 
nazw isk. N ie k tó rzy  k ie row cy 
p rzygo tow a li się do ra jd u  n ie-

Jedyne wyjście -  w ym ieni piece c.o.?

W klubie MPiK...

Naucza cią nawet
japońskiego

J A K  Z W Y K L E  w  p a ź d z ie rn ik u -  
ro zp p czn ą  sie w  K lu b ie  M P iK  k u r ­
sy  je ż y k ó w  o b c y c h . W  ty m  ro k u  
o b o k  le k c j i  a n g ie lsk ie g o , ro s y js k ie ­
go. n ie m ie c k ie g o , fra n c u s k ie g o , h i­
szpańsk iego . w ło s k ie g o  i  szw e d zk ie ­
go. k lu b  w p ro w a d za  k u rs  p o ds taw o­
w y  ja p o ń sk ie g o . P rzez 8 b ity c h  
m ie s ię cy  dw a  ra z y  ty g o d n io w o  (po 
d w ie  g o d z in y ) le k c je  je ż y k a  K r a ju  
K w itn ą c e j W iś n i p ro w a d z ić  bedzie 
r o d o w ity  J a p o ń c z y k  p an  S a to ru  Su 
ż u k i.  J a k  d o tą d  (po  p ie rw s z y m  
d n iu  t rw a n ia  zap isów ) chęć n a u k i 
ja p o ń s k ie g o  z g ło s iło  t r o je  szczeci­
n ia n . Z a p e w n e  lis ta  u c z n ió w  po ­
w ię k s z y  sie w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch . 
P od o b n o  sam je ż y k  n ie  nastręcza  
szczegó lnych  tru d n o ś c i. znaczn ie  
w ie ksze  sa p ro b le m y  z p ism em .

Ż y c z y m y  pow o d ze n ia  p o lig lo to m '

zw yk le  s tarannie . Uwagę p rzy ­
ciąga ły „m a lu ch y ”  ze specja l­
n ym i osłonam i na felgach z 
po w y jm o w a n ym i siedzeniami...

Reguły g ry  b y ły  bardzo p ro ­
ste. Każdy o trzym a ł „se tkę”  pa 
liw a . k tó ra  pow inna w ystarczyć 
na przejechanie ca łe j d w u k ilo -  
m e tro w e j trasy . Techn ika  jazdy 
dowolna, czas przejazdu jedne­
go okrążenia — m aksim um  75 
sek. N ie w o lno  by ło  w czasie 
jazdy  wyłączać s iln ika . W yg ry ­
wa ten, k to  prze jodzie na jda le j

Jako p ierw szy w ys ta rto w a ł 
p. W ojciech Teuchm ann. I od 
razu sensacja. P rzejechał 2932,4 
m  uzysku jąc zużycie pa liw a 
3,4 1 na 100 km . Przez cały 
czas b y ł n iepokonany. N iek tó ­
rzy  zaw odnicy p oko nyw a li od­
ległość 2500, 2800 m etrów , n ik t  
jednak n ie  zb liż y ł się do g ra ­
n icy  3 km .

Zaw ody m ia ły  się ju ż  ku  koń 
cow i, pozostało jeszcze dwóch 
zaw odników . I  w łaśn ie  on i do­
ko n a li re w o lu c ji w  końcow ej 
k la s y fik a c ji.  A n d rz e j P rędk i 
p rze jecha ł 3029,6 m (zużycie pa 
liw a  3,301 1 na 100 km ) i  "za ją ł 
p ie rw sze m iejsce. M iro s ła w  Gór 
sk i p rzegra ł o p ó łto re j d ługo­
ści „m a lucha ”  •—  przejechał 
3023 m (zużycie p a liw a  3,308 1) 
i za ją ł d rug ie  m iejsce. D o tych­
czasowy lid e r  W ojciech Teuch­
m ann zna lazł się ostatecznie na 
trze c ie j pozycji.

DO ra jd u  o k ro p e lc e  -p o w ró c im y  
w  s p e c ja ln y m  w y d a n iu  „ K lu b u  
126” , z d ra d z im y  ta jn ik i  e ko n o m icz ­
n e j ja z d y  z w yc ię zcó w .

(jas:
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JU Ż  OD G O D Z IN Y  S IÓ D M E J w  B iurze Sprzedaży K o k ­

su p rzy u licy  Tam a Pom orzańska 26 grom adzą się d ług ie  
k o le jk i in teresantów . W  ciągu ośm iu godzin pracy b iu ro  to  
je s t w  stanie p rzy ją ć  około s tu  osób. Ogółem  na terenie 
Szczecina koksem  op a a n ych  je s t 17 tys. m ieszkań. Ich  lo ­
ka torzy nie mogą z op tym izm em  pa trzyć  w  przyszłość...

<ł)

Notatnik szczeciński
•  D K  „ K o r a b ” , u l. 1 M a ja  1 ro z ­

p oczyna  z a ję c ia  w  zespo łach  a r ty ­
s ty c z n y c h  i  ko ła c h  za in te re so w a ń . 
P ie rw sze  s p o tk a n ie  iu ż  we w to re k  
( ł l  b m .) o godz. 15.30 w  te a trz y k u  
„L iz a k o w e  la le ” . S ta łe  za ję c ia  we 
w to r k i  i  c z w a r tk i godz. 16.30 do 
17.30. K o ło  p la s tyczn e  d la  d z ie c i — 
p o n ie d z ia łk i i  ś ro d y  godz. 15.30 do 
18. M ło d z ie żo w e  K o ło  F ila te lis ty c z ­
ne  — p ią tk i godz. od 17 do 19. 
K lu b  F o to g ra f ic z n y  „ K o n tu r ”  — 
z a ję c ia  od p a ź d z ie rn ik a  w  ś ro d y  i  
c z w a r tk i od 15.30 do 19. S to czn io w a  
O rk ie s tra  D e la  — d la  d o ro s łych  
u m ie ją c y c h  g rać  na in s tru m e n ta c h  
d ę ty c h  — p ró b y  w e w to rk i i 
C z w a rtk i od  16 do 19. D K  „ K o ra b ”  
p rz y jm u je  jeszcze zap isv  do w szy­
s tk ic h  zespo łów  te l. 23-32-17.

Zgubiono -  znaleziono
W  A P TE C E  p r/.y  a l. M. B uczka  35 

zn a le z io n o  p o r t fe l z p ie n ię d z m i. 
O de b ra ć  tam  m ożna także  le g ity m a ­cje ubezp ieczen iow a  na na zw isko  
M iro s ła w  Ł a p s k i.

4 W R Z E Ś N IA  w ie czo re m  na u '. 
K ra k u s a  zna le z io n o  m łodego  psa 
(m iesza«Lec w ilc z u ra  z co iie ) k o lo ru  
cza rnego  z la s n y m i ła p a m i W iado ­
m ość. te l.  710-84

W  R ED . pok. 66 ( I I I  o.> w  godz. 
10—14 m ożna od e b ra ć  z n a le z io n y  n o ­
tes i  d o k u m e n ty , na -n a zw isko  R y ­
szard  O ster.

P R Z Y D Z IA Ł  opału na 1 
m e tr pow ierzchn i grzewczej 
w ynosi 36 kg  koksu p i  guz owe­
go lu b  32 kg koksu hutn icze­
go. Te lim ity  to  już niezbęd­
ne m in im um . N ie s te ty ,  niedo­
bór koksu stanie s ię  w tym  
roku  jeszcze bardz.e j odczu­
w a lny. Dziś na p r z y w ó z  ko k­
su w  asortym encie 0-1 trze­
ba czekać miesiąc, a w  asorty­
mencie 0-2 — pó łto ra  miesiąca 
od dnia zapłacenia Tym , k tó ­
rym  nic nie zostało z ub ieg ło­
rocznych zapasów, a nie chcą 
m arznąć jesienią. o fe ru je  się 
tzw . n iesort i pó łkoks. M im o 
że gorsze gatunkow o, w licza -

Na deser?
ULICZNI przekupnie han­

dlujący warzywami przy Bra­
mie Portowej sprzedają ostał 
nio fasolkę szparagową po­
wiązaną w pęczki, niczym 
szparagi. Ów wytworny spo­
sób oferowania towaru mc 
zapewne stłumić przykre wre 
zenie, jakiego doznaje się za­
pytawszy o cenę. Pęczek fa­
solki kosztuje (bagatelka!) 
70 zł. A zatem — jeść tylko 
na deser, a i to z rzadka!
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ne są do p rzydz ia łu  w  m ie j­
sce pełnow artościowego koksu. 
Jeszcze k ilk a  la t  temu. k iedy  
lo k a to ro w i pomieszczeń z eta­
żow ym  cen tra lnym  ogrzewa­
niem  zabrak ło  opa łu w środku 
zim y, m ógł napisać podanie do 
dy re k to ra  szczecińskiego od­
dzia łu Przedsiębiorstwa H andlu 
Opałem i M a te ria ła m i Budo­
w la n ym i z prośbą o dodatko­
w y  p rzydz ia ł n iereg lam entow a- 
nego „g roszku” . Dziś taka mo 
żliwość n ie  istn ie je.

P R Z Y C Z Y N  s ta n u  pogorszen ia  
z a o p a trze n ia  o d b io rc ó w  w  ko ks  na ­
leży szukać  w  o b n iż e n iu  w ie lk o ś c i 
d o s ta w  ze ź ró d e ł k ra jo w y c h . Jak  
w y n ik a  z p ism a O kręgow ego  In ­
s p e k to ra tu  G o s p o d a rk i E n e rg e ty c z ­
n e j w  G d a ń sku  na  te m a t s y tu a c ji 
b ila n s o w e j k o k s u  w  ro k u  1934 i 
p e rs p e k ty w  do  ro k u  1990 na tle  
o g ó ln e j s y tu a c j i  e n e rg e tyczn e j w  
k r a ju  — g łę b o k i d e f ic y t ,  k o k s u  spo 
w o d o w a n y  zos ta ł znaczna u tra tą  
zd o ln o śc i p ro d u k c y jn y c h  k o k s o w n i. 
O b n iże n ie  p ro d u k c j i  k o k s u  w  la ­
ta ch  1978—83 w y n io s ło  o k o ło  3,5 m in  
ton . B e zpośredn ia  p rz y c z y n a  iest 
k a ta s tro fa ln y  s tan  b a te r i i  k o kso  w. 
n ic z y c h . z k tó ry c h  w  ro k u  1984 ai 
p ięć zo s ta n ie  o d d a n ych  do k a p ita l­
nego re m o n tu . W obec n ie d o b o ru  
o k o ło  1 m in  m e ga ton  o d b io rc y  r y n ­
k o w i zm uszen i sa do s tosow an ia  
m ieszanek  k o k s o w o -w ę g lo w y c h  
k o k s ik o w y c h .

W E D ŁU G  o p in ii dy rek to ra  
P H O iM B  H e n ryka  Sow ińsk ie­
go sytuacja  w  naszym mieście 
do 1990 roku będzie b. trudna. 
W spom niane 17 tys. m ieszkań 
wym aga około 56 tys. ton kok  
su. Szczecińska gazownia może 
zapewnić je dyn ie  ok. 34 tys. 
ton. Co gorzej, rozpatryw ana 
jest m ożliwość z likw id o w a n ia  
przestarza łe j gazowni i prze j 
ście na gaz ziem ny. Oznacza 
to ca łkow ite  zdanie się na do­
staw y koksu hutniczego ze 
Śląska. A le  p ó k i p racu je  gazo 
w n ia  i rozdzie la się koks na 
m ie jscu — można jeszcze „ ła ­
tać d z iu ry ” . P rzy  sprowadza­
n iu  opału ze Śląska nie pozo­
stanie żadnej m ożliw ości ma­
newru...

D Z lS  k lien tom  w  zamian za 
koks o fia ru je  się: b ry k ie ty  z 
węgla kamiennego, b ry k ie ty  z 
węgla brunatnego i węgiel w 
d rug im  gatunku. W spom niane 
asortym en ty są poza p rzydzia­
łem. Dotychczasowych odb io r­
ców koksu czeka w ięc chyba 
palenie taką w łaśnie m ieszan­
ką.

N iestety, w  tym  m iejscu po 
ja w ia  się prob lem  pieców. W ię 
kszość przystosowanych do pa­
len ia koksem  w ykonana jest z 
żeliwa. W spom nianą m ieszanką 
bezpieczniej jes t pa lić  w pie­
cach sta low ych. Sporą część 
odb iorców  koksu czeka więc 
przeróbka pieców. Będzie to  o-

perac ja  tru d n a  i  kosztowna, 
gdyż na razie n ie  ma n ikogo 
chętnego do m asowej p ro d u k ­
c j i  ta k ich  pieców. Prowadzone 
od 10 la t poszukiw an ia  p rodu ­
centa są bezowocne. Położenie 
tych. k tó rzy  opa la ją  mieszka^ 
nia koksem, nie jest godne po 
zazdroszczenia. I  co gorsza — 
na w łasną rękę muszą szukać 
w yjśc ia . Czy nie można im  po­
móc? ( jw k )

PEDiM naprawi
płyty na Podzamczu

W IC E P R E Z Y D E N T m iasta L. 
Reszka, udz ie lił ostre j re p ry ­
m endy a d m in is tra c ji . Zam ku 
Książąt Pom orskich , k tó ra  do­
puściła  do zapadnięcia się 
p ły t  chodn ikow ych  w  repre­
zen tacy jnym  punkc ie  Szczecina 
— na tarasie w idokow ym . 
P rzyp o m n ijm y , iż W D K  nie za 
reagow ał rów n ież  ta k  ja k  na­
leży na k ry ty k ę  prasową. N a j­
ważniejsze jest jednak to, że w  
efekcie p rz y k re j rozm ow y w  
Urzędzie M ie jsk im  końcowy 
rezu lta t będzie zadowalający. 
P rzedsiębiorstw o E ksp loa tac ji 
D róg i  M ostów  podjęło się bo­
w iem  sam orzutn ie dokonania 
nap raw y tro tu a ru  do końca 
września br. Będzie to rępera- 
c ja  prow izoryczna, natom iast 
ka p ita ln y  rem ont (łącznie z 
przełożeniem  kana liza c ji) od­
będzie się w  te rm in ie  późn ie j­
szym.

A u to r  nota tek w  „K u r ie rz e ” 
zw racających uwagę na pospo­
lite  n ie ch lu js tw o  ma n ie w ą tp li 
w ą satysfakcję, k tó rą  mą­
cą jednak następujące fa k ­
ty :  1. zupe łnej beztrosk i
gospodarzy naw et tak eks­
ponowanych terenów. 2. zaan­
gażowania w  kw estię  tzw. pod 
syp k i osoby i czasu pana w i­
ceprezydenta. W idocznie jed­
nak bez te j - in te rw e n c ji rzeczy 
w iście czeka libyśm y do w io ­
sny...

Komunikat MPGM
M P G M  in fo rm u lé  e m e ry tó w  i  

re n c is tó w  p o b ie ra ją c y c h  z O A D M  
k a r ty  za o p a trze n ia  na a r ty k u ły  re ­
g la m e n to w a n e . że po o d b ió r  ty c h  
k a r t  za m ies iąc  p a ź d z ie rn ik  w in n i 
zgłaszać sie w  d o tych cza so w ych  
p u n k ta c h  ic h  w y d a w a n ia  w g. na­
s tę p u ją c y c h  zasad: osoby , k tó r y c h  
na zw iska  za czyn a ją  sie na l i t e r y  
A B C  13 bm .. D E F G  14. H IJ  17. K  
18. L L M  19. N O P 20. S 21. R T U  24. 
W Z 25. In fo rm u je  sie. że p u n k ty  
w y d a w a n ia  k a r t  czyn n e  są w  po ­
n ie d z ia łk i od  godz. 12 do 17. w  po­
zosta łe  d n i od 9 do 14. W  w o ln ą  
sobotę  i  n ie d z ie le  p u n k ty  w y d a w a ­
n ia  sa n ie czyn n e . Jednocześn ie  
p rz y p o m in a  sie. że k a r ty  zao p a trze ­
n ia  będą w yd a w a n e  na p o d s ta w ie  
d o w o d ó w  o so b is tych  i  w k ła d e k  za­
o p a trz e n ia . W p rz y p a d k u  b ra k u  
ty c h  d o k u m e n tó w  k a r ty  zao p a trze ­
n ia  n ie  zostaną w yd a n e .

Na wokandzie

W  NO CY z 11 na 12 k w ie t­
n ia  br. do sklepu ze srebrną 
b iżu te rią  u zbiegu al. W yzw o­
le n ia  i  u l. M a łop o lsk ie j doko­
nano zuchwałego w łam ania . 
S praw ca ( lu b  spraw cy) po 
w y b ic iu  szyby w ystaw ow e j 
dosta li się do w nętrza  i zagar­
n ę li rozm a ite precjoza w a rto ­
ści ponad 1,3 m ilio n a  zło­
tych.

Następnego dnia m ilic ja n c i 
pene tru jący  środow iska han­
d la rzy  na ta rg ow isku  „T u -  
rz y n ”  za trzym a li n ie le tn iego 
A n d rze ja  P., k tó ry  sprzedał 
sporo s rebrne j, b iż u te r ii pew ­
nem u jegom ościow i za rew e la ­
c y jn ie  n iską cenę 50, tys. zł, 
Chłopca, mającego ja k  się o- 
kazało liczne ko n ta k ty  w  śro­
dow isku  szczecińskich „g ito w -  
e6w”  i  „p u n k ó w ”  —  za trzy ­

mano. K ie ro w n iczka  o k ra - m ocnicą oraz „m ózg iem ”  ca- 
dzionego sklepu bez w ahania łe j z łodz ie jsk ie j a k c ji by ¡a 
rozpoznała w  zakw estionow a- w łaśn ie  Ka tarzyna A . Podczas 
nej b iż u te rii p rzedm ioty  sk ra - w łam an ia  — w y ja ś n ił — Ka- 
dzione nocą podczas w ła m a - ta rzyna  „sta ła na czatach” ... 
nia. W  k ilk a  godzin późn iej
do aresztu tra f i ła  19-le tnia P A R A  ta, ja k  się w ydaw ało, 
K a ta rzyna  A., panna w yw odzą m ia ła  na koncie rów n ież w ła -

18-laiica „mózgiem“
ca się z dobrze sytuow ane j ro - m anie do kiosku spożywczego 
dż iny in te lig e n ck ie j. m ająca p rzy  ta rgow isku  „Pogodno” , 
także ko n ta k ty  wśród „p u n -  U kradz iono  wówczas tow ary  
k ó w ” . Dziewczyna będąc na w a rtośc i 90 tys. zł., ale z lo- 
„T u rz y n ie ”  m ia ła  p rzy sobie dzieje zosta li spłoszeni przez 
rów n ież  b iżu te rię  pochodzącą z taksów karza i u c ie k li pozosta- 
w łam ania . w ia ją c  łup . Rysopis jednego

ze spraw ców  podany przez 
A N D R Z E J P. przyzna ł się taksów karza odpow iadał f iz jo -  

do w yb ic ia  szyby w  sklep ie  n o m ii A n drze ja  P.
„A rp o ”  i  k radz ieży b iż u te rii,  W skazanie przez A ndrze ja  P. 
nadto ośw iadczył, iż jego po- na K a tarzynę A., ja ko  wspól­

n iczkę w łam ań, stało się pod- spraw ie okradzen ia k io sku  na 
stawą do w ytoczen ia przeciw - Pogodnie. K a ta rzyn y  A . tam  
ko n ie j ak tu  oskarżenia (spra- nie było... B ra k  dow odów 
wę n ie letn iego A n d rze ja  skie- p rzem ów ił na korzyść oskarżo 
row ano do odrębnego rozpa- nej, ale...
trzen ia). PO M O C w  sprzedaży k ra -

Z E Z N A JĄ C  ja ko  św iadek na dzionych przedm iotów , zw łasz- 
procesie K a ta rzyn y  A . przed cza, gdy d e likw e n to w i w iadom e

duetu włamywaczy?
sądem W ojew ódzkim  w  Szcze- jest ich nielegalne pochodze- 
c in ie , A n d rze j P. w  osta tn ie j n ie — to  paserstwo. D latego 
c h w ili zm ien ił zeznania Oś- Sąd W o jew ódzki w y m ie rz y ł 
w iadczy ł, iż  K a ta rzyna  A . nie K a ta rzyn ie  A . karę  3 la t  w ię - 
b ra ła  udz ia łu  w e w łam an iu , zienia zm nie jszając ją  o po ło- 
je dyn ie  pom agała w  sprzedaży wę na m ocy ustaw y o am ne- 
k radz io ne j b iż u te rii,  na czym  stu. Ponadto K a ta rzyna  A. 
ją  zresztą przyłapano. Dlacze- m usi zapłacić g rzyw nę w  wys. 
go w  śledztw ie  obciążał 30 tys. z ł z ew entualną zam ia- 
dziewczynę? — M ia ł z n ią  o- ną na areszt i p okryć  koszty 
sobiste p o rachu nk i i chc ia ł postępowania sądowego, 
się odegrać... Podobnie w  (W iJ)


